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Państwa demokracii ludowe; pomagaj a; sobie Holendrzy mordują bezkar,nie , I MOSKWA PAIP. - DOInQszą z Dż·alka.rta, wzajemnie w odbudowie-dQźqc do wspo pracy ż-e lP!arsa iilndolIlezytjs'k:a z,w[1alOa uwagę ua faik,t, 
'j-ż Rada Bezpieczeństwa nie ' podjęla żadnych 
za-mądzeń, które' by pociągnęfy ' do oapo,wie­
dzi'alności napastników holenderskich. 

, tk- - d· jest. więc, - zdanie1l' "Now<,>je ,Wremia" ze ' wszys 1m1 naro aml , na 'za- całko-wicie beZJpodstawne. "Nowoje Wremia" 
• _ , _ z uznaniem przytacza faik,t, że państwa demo-

sa' dach ro' wnos' CI- I w- zal emnoscl kraoji ludowej starają się nawiązać jak naj-
wyższe stosullllki gospodał'ae z ~alym świa-

w porównaniu z okresem przedwojennym, k-ie- tern i że najlepszym tego dowodem jest na­
rnje 80 proc. swego eksportu nie do Zwłą.z- wiąz.anie koo.łakiłów l1andłowych przez Polskę 
Iw RadJtieo~ie!J9, lecz do innych krajów. z Anglią.. ze Stanami ZjeooGczonymi, Szwecją. 
Oskarżenie wysunięte przez amerykańs:kie- Szwajcarią, Danią, Włochami , Fril'lWją oraz 

go senatora AustIDa, że państwa demokracji prz~ Jugosłarwię z Francj<\. Sz.wecj<\. Holem­
ludowej stosują izolaojonizm gospodarczy, . dią itd. • 

Dzó.eIIlIIl!ik-i. "Merde!k-a" ii "SumbelJ''' sr!:wJ.er­
,d7,afią, że trzyosobowa k-omJsja ONZ rue mote 
wywrz,eć .żadne,go wpły.wu na zaprzest(JJ[lJe 
d~iałań . rwojęnnych. W ZiW1i.ą~U z tym dzioo­
Jliaci domag-d!ją m'll wyslartJ'a przez Radę Bez­
piec~eństwa do IlIdonezjJ autorytatywnej k0-
misji międ.zyinarodoweJ, za-opat1>z-onej w odPo­
wiednie pełnomocnictwa. 

MOSKWA -PAP.Analizuj~ politykę handlo­
wą' pańsfw' demokira<lji ' ludC!Wej. tygodnik "No 
w()Ije Wremia" podkreśla, że piłństwa te w~a. 
jenmie się uzupelniilljąc pod WIl!Jłędem gosp1>­
darezym mogą, ud®ielać, sobie wz·ajemnej p1>­
mocy. ' W rzeczy samej Rumunia otJlZymuje z 
Polski węgiel, koks, stal i żelazo, których brak 
daje się si'lnie' Rumunii odczuwać, P,oiska wza 
mian 'la to otrzymuje od Rumunii drzev.oo i 
pro~uikty naftowe. 

Pblska; której plan t,rzyletni przewiduje wa­
ezne rozszerzenie produkcji stali, zakupuje w 
Czechosło~vacji od,powJeclnie maszyny. Uprze­
mysŁowienie Jugosławii, przewidziane w pla­
nie 5-c;'io letnim powoduje ten kraj do dokony 
wania zakupów w Czechosłowacji aparatury 
hutniczej, górniczej ora~ urządzeń fabrycz­
nych, wzamian za co Jugosławia zaopatruje 
Czechosłowację w niezbędne dla niej surow­
ce: rudę żelazną, ołów, chrom i aluminium. 
Bułgaria zakupuje w Rumunii :towary chemi­
czne i przetwory naftOlWe zaopatrając ze swej 
~trony Rumunię w rudę, tytoń i jarzyny. 

m WO ,a Marshal a 
Ni-e"czekaiqc na decyzję ·Rady . Ministrów S'pl'aw' Zagranicz­

, nych - buduje reakcyjne państwo zachodnio-niemieckie 

"Nowoje Wrernia" zwra:a uwagę na ogrom 
ne· ro~szeTZ8nie się stosunków handlowych 
państw w1!chodnio-ew:opejslcieh ze Zwią1zk.iem 
Radzieokilp. ,co ma pierwszorzędne 7.naczenie 
dlil odqudowy i dalsz~o tw"woj'u ich gospo­
darki, ;zniszczonej przez , wojnę. ' 

Slosun'ki ,te' jednakże - ';pisze "Nowoje Wre 
mi-a" - me wyłączają i W · żadnej mierze nie 
ogranic:1:ają, wszechs.tronnego ' r~woju' stosun­
ków handlowych państw demokTacji ' ludowej 
z całym światem. Dowodem tego jest fa:kJt, że 
Czechosłowacja, której obr,oty handlowe ze 
Z'Yiązkiem RadZ!iookim WZł'osły kilkakrGwe 

Prowokacja' Schumacherowców 

WASZYNGTON PAP. P.rzemó.wien.ia dokładnie zestawJony i nie można mówić o 
min, Ma'IshaHa i arob. DOlUg1lasa p[.zed k.omi!iją targach czy jego redukcji .• 
spraw zagl'aru=ych senatu rozpoczęły się -a propozycję :re.puhliJkańslką \lJtwo:rz.enia 
delba:ta w sprawie ,Iplillllu Mar5halla", kitóra ma specjaJne.go za-rz.ądu niezallEl'tnego od depan~a-
potó.1wać o'koiQ 6 tygodni, Jw 

Marshall p1'2,emawiał w ' tonie uJtyma'tyw- men-tu SItanu dla wY" iI1a.n!i,a . tego pr.ogr.annu, 
nym i z,aźqdai zgqdy kQngreflu na całq pned- MaJIlshal1l odpowiemialł, że domaga się pozosta 
stawJqnq w programie departamentu stanu su- wJenia reaIirocji pomocy w rękaoh admi:hi- . 
mę,6.800 milion6w dolarów. Ma'f6haH podkre- stracji rządowej, a zwłaszcza departamentu 
śUq, że prog.rem !pomocy fi1l1aru;olWej jest nader sta(lU. 

Fali 's!raUiów weWloszechl 
, RZYM, ·PAP.' - Pracownicy bankowi' Sh'ajl Włóska konfederacja pracy ogłosiła odezwę 

kują już od' 10 dni. W Neapolu robotnicy stwierdzająca, że robotnicy włoscy solidary­
POJltolrl oglosili, strajk, tak, że wiele statków zują się całkowicie z akcją · strajkujących i .po­

pierają ich słuszne żądania wysunięte wobec 
pracodawców. 

nie zostało rozładowanych. W Anconie 1,600 
robotników zajęło stocznie domagając się od 
dyrekcji wyfJłacenia zaległych zarobków. W 

BERLIN (PAP). "Ber'liJruer Zeiltung" dOllllQ6i Toscanii trwa od kilku dni strajk górniMw. 
o 'Pu:-ow'okacyjalej tptro'polZycji oohumarnerQw- J •. . ,. 

RZYM P AP. - RoboilJnky stoczni w GemM 
i Savorue Joz:potCZęli 6I1:r'wjik: oikupacyOny. Pra­
cow.nlcy f.aJhrylk odzieży QlświaaazY'li, że roz­
poczną strajk w całych Włoszech, jeżeli ich 
żądania podwyżki plac nie lZos/tanq uwzględ-

c&w wlączen.i,~ Berlina do ooglo-amerykań- W \Vielu miastach włoskIch odbywaJą SIę 
sk.iej admi,nistracji dwustreIowe.j. PmjeikJt ten demonstracje żołnierzy rocznika 1925, któl-ych 
.:.- ',po.dk.reś la dz1enuiik: - S'tillll<ow,i lrolIltynuac.ję rząd premiera de Gasperi postanowił za trzy­
pOllitY'ki 'TOzbic,ia Niemiec, któw wystąpiła tak mać nad\erminoy.ro w szeregach do marca br. 
wyrainie w masie ostal,niej k-onferencji we kiedy odbędą się powszechne wybory we Wło 

nione. , 

Frankfurcie. szecll. 

Liczba bezrobotnych we Włoszech wj'tltosi 
.1,800.000 osób, - zaledwie 500 tysięcy robot­
ników pobiera -z,asiłki dlJl be?1'obotnych. 

arkos wyzwala Mace'donie 
Si rJ erokasłro i Serres Zdobyte przez 

RZYM, PAP, Agencja "Elefteri Ella­
da' podaje komunikat z przebiegu ostat­
nich działań wojennych w środkowej Ma­
cedonii. Walki w Eulinal·i. zakończyły się 
zwycięst.'wem armii, demolcratycznej, przy 
czym nieprzyjaciel zostaw~ł 29 zabitych i 
40 ciężko rannych. Ba,talion wojslca gene­
rała J.\.iarkosa po rozbiciu nieprzyjaciela 
wkroczył 'do , miejscowości Siderolcastro. 

Inne jednostki armii demokratycznej 
wdarły się do większego miasta, macedoń­
skiego S,erres. Oddziały l'ządQWC wycofały 
się do u.mocniónych koszar. Jednostki ata­
kujące zniszczyły szereg budynków m. in. 
elektrownie. 

PARYŻ", PAP. Jak podaje z Aten agen­
cja EAM-presse, w tamtejszej prasie uka­
zały się wiadomości ,o szeregu wypadkach 
dezercj,i oijcerów rezerwy powołanych osta 
tnio pod broń. 
. Oficerowie 'ci Pl'zeszli jll~ na stronę ar-

mii demOkratycznej. ' " 

Pł'cces ZaSfp.pcy H mm?era 

demokratyczne wojska greckie 
Zanotowano również dezmcję podofice- wyborach w marcu 1946 r. Politycy ci wy_ 

rów, służących w t. zw. gwardii narodowej. J'ażali się ostatnio bardzo krytycznie o 
Wojskowi ci zadają sami sobie rany (celem polityce reżymu. / 
dostania' się do szpitali, aby uniknąć wy- LONDYN PAP. - Kor-es,pondent dwIoma-
słania na front. tyczmy ,,.Dailly WOI!ik,er" komerublljąc wjaJdo-

PARYŻ, PAP. Agencja EAM-presse mość o ma.ne'WTa.c.h floJty <ime,rykślń&kiej u wy 
d.onosi ó dalszych masowych deportacjach brz.e'Ży Grecji pisze, że demonstracja ta ma 
na wyspy mąrza Egejskiego. W jednej z pr.zede wszystkim na celu sterroryzowanie 
prowincji Peloponezu aresztowano 650 ludności miejscowej dla z,równoważenia w 
o~ób, · które 'zóstaly deportowane do obo- ten s~osób stałego pl'zyrostu zwolenników 
zow koncentracyjnych. greckIego r,zqdu demokratycznego. 

W· k ' , ł h k -. \ Manewry amerykańskie na wodach grec-
" lę szos c zes anyc .re, rutuJe SIę spo- kich zostały przyjęte na ogół jako próba pro-
~r~d rdawnkYt ~h zwłolenrukow P?lityc~nych klamowania morza Śródziemnego morzem a. 
",o u lSa, orzy g oSowah na lIberałow w merykańskim. 
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~ W niedzielę, 11 stycznia br. G godz. 10,30 w ' sali kina "POLONIA"; uI.· Piotrkow-

1==== iGROMADZENIE PROTESTACYJNE 
przeciwko 

Podi~ga~%~m ' wojennym międzynarodowego iinperializmu 

Zn1llc~ną część dys\k,u6ljd 
po ŚiWjJęcolllQ z'aJgadJllj,anlhl 
udzia!łu Niemiec 'w pla­
me MaJrI5:h:atl~a. Minister 
amerykUllsJd podkreślii, 
że uważa za .,specjalnie 
i..s-totńe", aby zaclwdn,je 
Niemcy zost,aly pbjęte 

tym planem. MarshaJI za­
cwrobowal oś\lriadczebie 
senatora Vandenberga, 
że ' na ' skut'ak , lIliepowo­
d.zenia ' konferencji ]15)n­

, dyńskilej, · ST (łNy ZJED-
NOCZONE NIE BĘDĄ 
DŁUżEJ CZEKAŁY NA 
DECYZJĘ RADY MINI­

STRÓW W SPRAWIE NiEMIEC. 

MaiMIhaiJ.'l rz.ailromlll11iffoow~,. że , depcwtamoot 
ISbatntu:Daw,dlI1ł srzereg uanó/W 'W sp_awie IpIQ4 
duikcjJ i :rozdziału \ rwęgJa wydobywanego' w 
Zag'łębiJ)l R,uhry O[arz rw~ęk6zegQ 'lJJd.ziaJłu Njem 
ców w arlmiIlti6t.r.adi rzachoooicll s-tre& olkiupa­
cy,jlnytdh. Mi:nitstter dodaJ:, że są w toku' roz~o­
wy z Francją, na temat usunięcia barier cel­
nych między Bizonią ' j st'reJą iranc'uskq. 

Marshall zapo,wied2!j.ał prlZejęCJie z dnJ-em 

30 ' czerwca prlZez departament sta·nu 'admini­
stracjJ strefy ameryJwńskie/ od depClJItam~ntu 
wojllY· W z.wią'iku iZ tym IPr.zejęta m:s'ta:nie, ró 
wn-ież , 5IUiI1la 800 ruiU·onów dOIlarów prrzytZna­
n)'lch ame:r}'lkań5lkJm wł·adzom woj'Skowym w 
Ni·emczecll "dla 2!apobieżenJa niepOkojom we 
wnętrznym"! 

Ma'I'6'haU olb'iooaJł ipr.z.ewold.ni,czą'CJemu korni­
sj~ Va.ndelltbell'.gow.i prz.edstaiWielnie prnez de­
parlameułt SltarnU SZICtl~gółQwych da.ny<:h, do ty­
aąteych ,l'Q:Ddzi'ału fundJuszów pomiędzy pań­

Sltw.a 'Ilc.zeiS'bIl'ic.z.ą-ce w plam,j,e MaJrslhal,la. 

Rozłam w partii Bluma 
PARYŻ PAP. Działacze socjalistyczni, któ' 

rzy pOJSltanowHi utwor.zyć nowe ugrupowanie 
pod nazwą "So.cjalisty{lMa Partia Jedności De­
mokraty~ej" zO,stali wezwani do stawienia się 
przed komisją dyscypłinamą SFIO. Dzialacze 
ci wystosowałi' list prótestacyjny do central­
nego komitetu wy.konawczego SFIO. 

Lis,t ten stwierdza, że C7Jlo,I1!kowie SFIO speł 

BERLIN (PAP), Generał bw.ni SS, Hans 
Juettllter, który"" roiku 1944' zo,sta.t mianowa­
ny zastępcą Himml eJ: a, stanie w dniu 5 lutego 
p.rzed s,pe1cjailmym tJr)'lbl1naJ:em deilJ..azyfiik:acy.i­
nym w MarbUlJ'gu. Juettner jes't obeClliie inlteil'­
!lo-wany w amerykańs;lrim Q.boZ'ie kQncpJIllbra­
cy jnym w Noostadt 

organizowane przez 
WOJEWÓDZKI KOMITET 

POLSKU:J, PARTII SOCJALISTYCZNEJ 
KOMITET ł.ÓDZKI 

POLSKIEJ PAR'fU ROBOTNICZEJ 

niający ofioj~e funkcje w parm, popełnili 
szereg powaznych przekroczeń i właśnie oni 
pGwintni stanąć przed ko·misją. dyscyplinarną. 
Kon9res SFIO który miał tę sprawę rozstrzy­
gnąc odroczył dyskusję bezterminowo wbrew 
wszel!kim zasadom demokratycznym'. Tym-=za­
sem właśnie ,kierownictwo SFIO ponosi wy_ 
łl!czną odpowiedzialność za s·t,ratę tysięcy gro­
sow •• wyboJICZych~ za b1ędną linię Pólity'c:zną 

=: p~hl.l za Ilapływ , do ' jej szeregów elellllentów 
~ I m'.lPOOądanych. 
~ I . Li~t. podik:,reś·la, ze "socjalistyczna partła je­
=: ! dnoscl demok,ra:ty,:znej," jest dumna z tego, 
~ źe protestowała przeciwko uchwaleniu w 
? 7 "ron~""''''niu Narodowym ustawy antystraj-

Karty wstępu wydają Dzielnice Partyjne. 
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ł' ost~Gt.ięl chwl" 

W p.oniedziałek wyrok w-sprawie DOlewskiego 
Wojska ludowe pod Tientsinem 

LONDYN PAP: Agencja Re'UJtera Komtm1Qw 
je z Szanghaju, że w wielkiim J)O'.I'Ckł pólinoc­
nych Chin - Tientsinle \WIRymano ws.zelką 
żeglugę na SIkulek pojawienia się wojsk ar­
mil ludowej w }»'omlen1u 50 kIm. od miasta. 
Wojska ludowe przecięły lini~ · kolejową łą­

czącą Tientsin z MUlkdenem kolio Tanoiku. 

w esłataim słowl Dole ski i inni oskarżeni wyrażaią spóźnioną skruchę i proszą o laskę 
Na seSlji I>O\P~owej przemawlali obToń­

ey oskarżonych. Zmiany 'kwalifikacji prawnej 
~estępsbwa oslkaa:żo!!lych, domagali się obron 
ca Dołewskiego - prof. Mogielnicki, o to rów 
nież "\\"Il'OSil: adw. Kowalst;d - obrońca Bie­
drzy.'::'kiego, oraz adw. Jarosz - l)brońca Ku­
chows!kiego i inni. Obrońca oskarżonego Ko­
~eła ,ad!w. Chmll'rslki wnosił o uniewinnienie 
lUb przekazanie sprawy do sądu powszechnego 

Adlw. SzczerbińsJ.d obrońca Rozmanita, 
sbwierdza, że wina OISlkarżonego hez~przecznie 
jest d'uża, stalIa się jednak znaleźć argumen­
ty 1 o'kollicmośc'i łagodzące. 

Po przem{iwieniach obrony jeszcze raz za­
biera głos' prokurator ppłk. Grat. 

- Z całym 6zacumoem - m{iwil prokuratoo 
-odnoszę się do prof. Mogielnickiego - obI. 
DolewSkiego, ale zamiast komentarza z roku 
1932 należaloby !Zainteresować się orzecznic­
ctwem Najwyższego Sądu Wojskowego w spra 
wie afery cynowej, gdzie oIkreślono co to jest 
sabotaż gospodarczy. 

Jeszcze raz popieram oskarżenie. Proszę Sąd 
o wycok wydilillY w poczuciu praw()r,ządlloŚci 

• damOOu'atylOZnej"'. 
Ostatn1e slOlWO oskarionych: 
Dolewski: Zdawałem sobie sprawę ze po· 

pełniałem błędy, za ::ttóre będę musiał po­
nieść karę. Mimo to nie mogę pogodZ'ić się z 
falk.~em, że d.ziałałem na szkodę Pań.gtwa Pol· 
skiego. 

. Proszę o uznanie moJej winy, ale bez pod, 

Na Dlorąlne.!!!; 

Wielkie przedsiębiorstwo 
W czasopiślnie włoskim "Studi Socialisti' 

opublikowano ciekawe dane, dotyczące udzia 
łu Watykanu w... spółkach i przedsiębior­

stwach handlowych. Autor artykułu vly­
m~€nia 31 włoskich spółek akcyjnych, "kon­
trolowanych" przez Watykan, t.j. takich, w 
kt,órych posiada on większość akcyj. Wśród 
tych spółek są przedsiębiorstwa różnego typu: 
bankowe, przemysłowe, budowlane itd. Ma­
jątek tych wszystkich spółek wynosi, jak ob­
licza "Studi Socialisti" - 33 miliardów lirów. 

Ale to nie wszystko. . Watykan ma o te~ 
udZiały w innych, spółkaCh' i przedsiębior-.. 
stwach w który<;h jest właścicielem mniej­
szości akcyj. Te udziały "mniejszościowe' sta 
nowią ok. 20 miliardów litów. Tak więc cał­
kowity majątek Watykanu, ulokowany w ban 
kowości i prz~myśle włoskim, wynosi okolo 50 
miliardów lirów! o 

We Francji Watykan "kontroluje również 
szereg przedsiębiorstw, jak np. "Francusko­

. Włoski Bank dla Ameryki Południowej", 

"Północna Spółka Tekstylna", Spółka Wydaw­
nicza czasopism, i w in. Ogólny udział Watyka 
nu we francuskich spółkach akcyjnych oblicza 
ny jest na sumę 200 milionów franków przed­
wojennych. Zaś lą,czna wartość udziałów Wa 
tykanu w przedsiębiorstwach Włoch i innych 
krajów świata, wynosi olbrzymią sumę 300 
miliardów lirów! 

Jak wynika z powyższych cyfr, Watykan 
jest również przedsiębiorstwem finansowym 
na wiel'ką skalę, o szeroko rozgałęzionych in­
teresach. i stosunkach. Trudno się dziwić, że 
osobistości odpowiedzialne za stan tego przed­
siębiorstwa, manifestUją na każdym niemal 
lć'oku swą zgodność i solidarność z dążeniami 
międzynarodowego kapitału. 

B.D. 
= 

ciągania mojego przeSltępstwa pod art. . 3 par.2 
Dekretu o przestępstwach szczególnie niebez­
piecznych". 

Kozieł: Nigdy w mojej długołetniej pracy 
!!lie kierowałem się chęcią zdo·bycia mająrtku. 
Osłabiony wiekiem i przeży-:iami w czasie po 
wstania warszawskiego popełniłem pewne błę 
dy. Sądzę, że oclpoukutowałem JUż za nie. 

moje stosunki rodzinne i fakt, że mam dwoje 
dzieci. 
Sąd ogłosi wyrok 12 bm. o godz. 16-el. 

Iowanntwo 'flyja[iół Demo~raty[lnej fire[ji 
organizuje się w Warszawie 

Kuchowsld prosi o uniewinnienie. 
Biedrrzycld: - Załuję, odwołuję się do łaski 

Wysokiego Sądu. 
RomańczUik przyłącza się do prośby obrony. WARSZAWA (PAP). Wa!lka bohat€i!l6ild,ego IŻ.Ollly z wY'bibnycl1 dzj,aIł<lJC2Y Q?oJ.iJty,cz:uycl1 łl 
RMmanit: jeśli poślizgnąłem się, to teraz narodu greckiego o niepodległość i wo1J!lo,ść spoiłe=y,ch, przedstaw.icied·j lIlaJUlki i lSaltulki 

żałuję moich błędów. Proszę o niewy\k.lucrza- Gr€'Cjii odbiła slię szerokim echem wśród 6Q?0- W slkJład ikomvtetu o!Igam:LzacyUlllego wcihod-zą 
nie mnie ze społeczeńSltwa demokratycznego. ileczeństwa polskiego. Ki~ka dni temu dOlllo- m. im, prof. dr pOlSeł Mi,eczyl6iłJarw MkhałolWiicrz;, 

Springer: Tak samo jak nigdy nie usiłował s'i!1iśmy o sa.molr:rum-ej a1kcji pomocy dila bo~ 'Poseł Zenolll !(U.gZlko, tpos. T<lJdeUM: ·Owilk, pt05. 
bym zabić, tak też nie popełniłbym zarzuca· A.leksal!lder JU5Z1k1ewkz. 
nych mi przestępstw, gdybym zdawał sobie jOfWJlików grecikidh. Obecmi.e WO!!1lludą IIl'ClIS, Dnia 13 bm. odbędzi'e się :z{elbtr.all'l1te, na 1k,t6-
sprawę że je popełniam. Proszę, aby Sąd że, pO'WIStaJł komi'tet ()l!Igam:irLaJC'Y'jny TowalI.zy- rym 'W}"brany zostarrrie za'IiZąd główny i omó­
przy wydawaniu wyroku wziął pod uwagę sąwa P.rzyjaciól Demo:kiralt}'ICZIIlej Grecji, z.1o- wLolna działadnotŚć Torwaa:zySitwa. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

an Komisarz Hanke i masakra bezrobotnych w 1929 r. 
. Na marginesie wyroku sqdowego . 

/' 
W mies,iącu czerwcu 1946 roku zamieścili- --rzysty i zbrodniarza Dolewskiego, w tym sa· znaje tow. Pietrzak, ze2lnaje tow. Danecld z 

śmy reportaż red. RurilD.ickiegu pt .. "Masakra". mym gmachu, w którym ro~at·rywano stprawę I PPS, zeznają ludzie starzy tuż dzisiaj którzy 
EXł to "reportaż.z dawnych. ~asów", z cza· zabójcy ~ejakiej !(aszer.~wej - Stefań~zyka wtedy byli świa~ami tragicznych wydarzeń. 
sow Rzeczypo.spolttej SanacYjneJ. - pOSltawlOno "za kiratlki naszego wSipółpira- Opowiada'Ją daleko więcej szczegółów niż ich 

PrzedJSttawiono w nim histoiJ\ię pewnego dnia cOW!l1ika :- r~d .. Heruyka Rudnic~i~go. Tuż zawierał. re;portaż o masakrze. 
kwieltndowego w Roku Pańs·kim 1929. Bezro· obo~ zasJa~ jalkJŚ 7~kły złodzlej - pod Mogllbysmy przecież dać krÓfJką w.mniankę 
botnym matkom odebrano WÓWCZ'lS nagle. g10 stnl:zą uz,brojonego. mJllCjanlta. . w naszym piśmi.e, a ~a rozpxawę przybyłyby t y-
dO'We z~omogi - Sikazują1:: około trzydziestu Miej~ce oskarżyCIela zaj~ eleganoko ub:any siące tych ludzI, kloTzy wtedy ołrzymali razy 
tysięcy ludzi nil naglą niespodziewaną ~sold .pan komisarz Ludwik Hanke. Tuz za i rany. 
śmiere głodo,wą.. .. mm u!ladlly elegancko ubrane jego "damy • .Nie. uczyniliśmy jednak tego - ta garść 

B ł t . d ., h' o. b t' dworu. I tak 0'10 lOOPOCZęła srię ta "niesamo- S'wladkow wystarczyła. Nasz wsp.u....~acownik y o stlaszny uen w lston! ro o J1l- 't" -~ał • _ . '. ~J"1 
. Ł -'~. N ... 1' M t 01, ' o • • d Wl a rozprawa. zo"', llTOczysCle umeW1llUUony naplsał bowiem. czej O=l. a WlJey a eJ,,-I, w łJlUrZe l prze . ł.· rawd ' . 

biurem Pośredlnictwd Pracy rozegrały Stię P.an kOlIll\Sarz ~ankep onął. !Jlewem obu- P ę· 
wSltrząsające sceny. Granatowa policja pod ra:e~Ia. Przyprowa<;tzJł z _ sobą d'\voc~ b. prz<Xlo';. 
wodzą nieja!k.iego komisarza Ludwika Hanke nilko~ ~ra!natoweJ pol1<:jd. TrzeCI "niestety 
_ przySll:ąpila do rozpędzania ;,zb1l'l1towany:h" - me zJawi~ się - odSIaduje karę za paskar­
tłumów, wołających o pracę i chleb. -Poszły SItwo w obMle pracy. 
w ruch paliki i kolby karabi,lfów. Roboty do· Przed sądem SltaJe przodownik Nr I-szy, I 
kOll.czyła salwa, od której. padły ofiary. o dziwo, zeznaje w nas-tępujący sposób: 

Tłumy w słusznym oburzeniu protestu ru· "W roku 1918 wstąpiłem do granatowej 
szyły pod gmach województwa, mieszczący polioji - by służyć ukocha~ej ojczyźnie. 
się wówczas na ulicy Zawadzkiej. Tutaj nastą Wprędce jednak przekonałem SIę, co to była 
piła słynna szaxża "granatorwej policji" - za poliJcja. Broniła ona fabrykaIlltów, burżujów 
wszyStt:ko znów na roo:.kaa pana )wmisarza Lud i· kamieniczni:ków, a kaaała nam, syn()m !robot 
wtka Hanke, który był przy tych zajściach nLilków i chłopów "prać" naszych braci J na­
obeony. . (. sze siostry. Nie mogłem p!lłirzt\Ć na to f już 

Wstrząsający reportaż, który mógł się w mku 1924 mucił~m pracę, w. łeJ policji." 
ukaz·ać dopiero w siedemmlśC!ie lat po owych Tak zezna,wał PV'.<IWszy swaadek pana ko­
tragicznych wypaclikach - zdenerwował pana mi.sa,rza Hanke: P:ru.gi nie mógł. nic. powie­
komisa'rza Han'll:e - który dziś pełni ważn.ą dZlec w s.praJWle "Masalk'ry", stwlerdrz..ił tyllko, 
funkcję podreferendarza (oczywiściel) w Okrę że. talt~h s~en było znacznie • więcej i nie 
gowym Urzędzie likwidacyjnym. Pan Komi- onent~lj.e ,SIę .dolkład.nie,.~ ktor~, masakrę 
sarz Hanlke pozwal przed sąd naszego · współ- ch(}!lrLł ~ me moze stwl~rdz.lc czy pan Hanke 
pracownika - oskarżając go o to, że warty dowodzIł wtedy czy tez me. 
kule pod tytułem "Masakra" zniesławił go, Trzeci świadek "pracuje" w obozie pracy, 
wymienia,j~ jego przedwo1en:ny sto'pień peli- więc nie może ... itd . 
cyjny i stanowisko, i tak dalej i ta'k dalej! * * * 

W ubiegły piątek, dma 9 stycznia [O'ku A . potem staj,ą przed sądem robol!nicy 
"przestępnego" 1948 - w tym samym gma-:hu łódzcy, którzy w owym czasie byli obecni 
sądowym, w którym sądzona była sprawa are przy masakne. Zeznaje tow. Hazelmajer, ze-,.... 

Kongres Z ·ednoczenia 
odbędz~e się w bleżącym tygodniu w Bremie 

BREMA PAP. - Na kongresie zjednocrz:e- władz WO(jslrorwych wynajmu sali O'rgarnlrz.a.to­
nia N Lemiec, !który odbędzie się dnia 11 5. 18 J rom lkongreJS'U. 
stycznia w Bremie, mają !przemawiać olbaJ , Jalk podaJe biuro prasowe SED, na. ko.n.gre<> 
iptrZewodlllk~cy SED - Piecle [ Grot.elWothl orarz zaproszollly ro'St~ róW!Iricż 5. 'PIZerwodiniczący 
dr. Kuedz z palItii J.iherallmo - demOkTd,tyCZIlI;ejjWCjal - demokra.tów Schumociher, gdYlŻ ....;. i'ak 
i N\lJoohke z COU. podk!reślono w Dlaprosz-erou - wszy\StJcie par-

Teatr lllIi,emi,ecki w BrejIl1.e, gdzie miało 6ię tie mogą przecLstawić na kongresie swoje sto­
odbyć otwalIde o,brad oodlmówH pod nCIJC:iJsik:iem J1Owj,sko. 

* * * 
Pan Hanke jedna:!!: przeholował z tym pro. 

cesem. Czuł się w gmachu sądowym ja!k przed 
laty. OSlkarżał jak prokurator. Badał świad­
ków i próbował zadawać im porltchwytiliwe py 
tania. PrGŚCi robo.t.nicy opowiadali jak umieli. 
Prilwda byl!a jasna jak słoóce. Ta prawda, klt6 
rą zresztą ma cal'a Łódź robo1lnicza. 

Pan Han'ke jednu pozwolił sobie na kilka 
gruhiaństw pod adresem naszy,h demokratycz 
nych illiStytu<:j~ państwowych. Oto o.powiada­
jąc o "pracy" granatowej policji, o metodach 
rozpraszil'llia tłuuiów iM. powiedział międ2y 
innym,j - policja nasza tak jak i obecna Mi­
licja Obywatelska posiada odpowiednie me­
tody i insh'ulreje co do rozpraszarnia itd. Ko­
me pf)licji tak jak i Milicji dzi.siejsz.ej nigdy 
nie skoczą na kobietv. 

Panie komi.sa!Izu Han'ke! Milioja Obywatel 
ska nie jest powołana do ro!Z.praszama mas ro 
botniczych i chłopskich i nigdy, nigdy Jeszcze 
czegoś podobnego nie uczynUa i nie uczyni. 

Porównywanie pańskich "granatowych chło­
paików" albo jak ich popularnie nazywaU 
"glinów" jest obrazą dla Milicji Obywatel. 
skiej. Sądzimy. że władze MiUcji wy&tątpią w 
obronie honoru munduru mi1lcjanta-4:oJ;nierza 
demoktracji i ludu. I myli się pan, sądzą~, że 
cierpliwość nasza jest bezgrani::zna. 

K. Zaley>sld 

Przedstawiciele ŁOdzi 
w Pradze czeskiej 

PRAGA PAP. Prezydent miasta Pragi dr 
Vacek przyjął w sobotę przedstawicieli mia­
sta Łada! w osobach wiceprezydenta mi<a.sta 
tow. Duni ak a, dyr. Ginsberta, tow. Pootołowa. 
którzy przybylł dn Czechosłowacji na 9-dnio­
wy pobyt celem bliższego zapoznania się z 
działalnością czechosłowackich instyhlcji sa­
morządowych. 

Spojrzał w oczy Ba.chmie'tiewowi. Na- - Pan naprawdę Ojpowie wszystko? 
C:hylil się na,d nim. Miaq prawie· oll:1łąka- Paln mi to przyrzeka? 
,oe oczy; g,dy wYJSlZle1p-tał swoUą, urywa- - Przyrzekam - twalicto Odl)()twie-
na, 8ipowiedź: d!ział BatC'l1mietiew. 

- Nie Q .sohie my!Ś'lę, paniie i I!IŻy'nier ze, -Sawrań,ski podniós'ł się rz; miejsca. Mid 
inna, mam troskę, /która zatr:uwa mi Ży- nawp·ół obłąkaJne oczy. Nawet nie s'P'OC­
cie, która wY'Palła mi serce. W Kazani,u rzał w kierunku podedrzaiJlY'ch krzak6w. 

I zostawiłem córkę:, wnu:ków ... Sły,szałem, Przeie-gnat silę! szerokim krzyź<-m i zwró 
że. o i,le tam się dowiedz~ ilŻ Jestem dł się do Bac'hmietiewa: 

I ~draticą, to wy-ślą ich na ~ylbir ... Ale, je- - Proszę podać ręce! 
zdi zg10szę SIę dolbrowo1me sa\l11, to czy 'Baclhmie-tiew wyciąJ:tnął zwi.~fzane rę-
im dar'ują modą winę? JaJk pan m'Y'Śt:i? ce. Stary na,chy,Ji~ si,~ nad nim, clJ.cąc je 
Tylko pro'S'zl',l ni·e klalma,ć! PWSiZę powie- TO!ZWiązać. 
dzieć prawdę! Wtem cO'ś się 'Poruszyło W' krza.kacll. 
Chwytał za ręce B adllni.eHew a, pa- To nle był wiatr czy zwierzę ... Bfytslnęła 

Zapanowa,ło, dił1U1Żs,ze mUczenie. Doko- - A co wam przeszka,dza llciec? - trzał bł,a,gallnie w jego oczy, zalpomniał o lufa rewolweru i natgde ukazał się Petro_
o 

ła pal10waQa nkzym n.iezmą'oona cisza,. o Strach śmierci? Ależ lepsza śmierć, niż strachu prze,d niewildiz.irulnym Petr,ones- nesc.u, który zd'ławionym ze W'Ś'ciekło\Ści 
Sawrań,ski: na pallcalch zlb!iżył się do krza talkie życie... OU... " asem krzy'knątt: 
ków. ostwźnie rozSIU'nął gaqę-zLe i Slpoj- - WSZy<sf!ko jedno, Z1ginąłem .- odvo- - Mam wrażenie, ie dal'luJą im waS7 ~ ; - Stary kretynie! 
rz.<lJł w -gąszcz. Ush"szalł miawwe dlra,pa wiedzia,ł Sawra'ń,ski, oc'howając twarz w winę - za,uważył zimno Iec'z SIPolk0i i ,I' Padł 8

1trzat SawraJńtS'kJi ?)ddłał t!yJ]ko 
dłonia,ch. Dewolwer u.pad'l mu na ziemię, Bachmiebew. - Proszę dopomóc mi W'ykrzf1usit z siebie: .,podłe, niemieckie 

nie Petronesou, i OtalgIe uspokoi'ł się. - L' . k' P • I " M . b dł I" • ale nie ~wra·cał na to tl'\vagi, Sioo'ział nie U'CIecz l. rosZE) mnle uW'O nIc. o,zetITly Y' o. - l runąlł na ziemię. Jedinym 8>U 
Oh'''''a; thył to wiatr1uib jakieś zwierzę... uciec razem OIP"'wl''''m o tym J'a'k 'P"'110 s"""'" P t k ł . .:1. ~ 

:i 'U l"u'chomo caąy ?;garbi{)llY... ' . V" .' ",1 - ~'UJ e ronc'Sc'll' s ()Czy ul() zaIS':i'jf,"ego 
Wl'IÓlc11 00 'Bac:hmietiewa jI lusiadł w mi']- . ' . I g'liście ':11 i w ucieczce. W ten SlPos'Ólb ura- w bezrutdlm 13aCihmietiewa i rnocnQ ude-
clieThilll: olbok nie'lo, nie wytpuszczając jed- - B~ć mo ze. daruJą wam ZYCle, g,dy t.nOeci.e córkę, wnuków f. bytĆ mOże - rzył go kolbą rewolweru po głowie. 
nalk rew()łl'weTiu z ręki. Ja'kalś mYŚlI My~ przyjldZl,ecie ze sZCizerą .s~mch~ -: ?od· slebie ~ametgo... Późbiej zaś grośno krzyk,nął w kiemn­
snęta · w głowie Bacihmie,tiewo'wi, który suną'ł mu promyk nadZIel Ba'chm lc hew. Spoljrzał na SawrafIs'klego. StaTY' ad- kru lasu. gdzie rozPTtOS'zyI!'i się powstali 
u'W.aiŻnie spojrza>ł na! 'Z!gar'bi.oną postać - Nie wierze 'Y\ to, ...... j)o,dniósI ,dlOWą l wc. ',at 1't'Ża1 ze wzruszenia. Jeszcze się "delegaci": I , 

starego a,d'woka!ta, podniÓSł gł,ow~ ;, po~ Sawrc.ń,ski i znów ją opuścił. - Okrutne walhal, a~e i)rormień nrudzi.ei płl"snał mu - Chod'Źcie tu prę,dzed! 
wiedział; dz1!Ś c.7.a'sv... ',w oczac.h. ~dy z:apytał: - ~(D. c. n.) 
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ZBUDUJEMY 52 TYSIĄCE IZB MIESZKALNYCH ... 

"Nie tymbardziej nie można od razu odbudować i 
r[l'('~f) szeregu miast w Polsce. Brak odpowiednich sum pieniężnych tzczuplość 
.nnt;-3 iJ/lych' do budowy, pewne marnotrawstwo w projektach i mitręga w robotach budo­
":~/)ych opóźniło szybsze złagodzenie problemu "ludzi Ibezdomnych". Rok 1948 pl'zyniesie 
v, tym InqJędzie poprawę, gdyż inweslr ie na budownictwo wzrosną do 12,5 proc. przy 
wielkim wzro.śc;e globalnej sumy wydatków, a nasilenie robót budowlanych potrwa 

9 miesięcy. 

\I, oparciu o Vi IV fu~du~że i okrcś' prapy 
plqn JIQ rol:< 194,8 RI.zewiduje IV budowniclwje 
mieszkaniowym f;'Jdowę 52 tysięcy izb miesz· 
kalnych. Oczywiście "speln.ienie przewidywań" 
bęc/zIe zależ a/o ponadto od odpowiedniego 
wysi/ku Min. Odbudowy, iI!7ynierów, techni-

ków i Tobo/niMw. 

!~:!!! :;:! ~::~: ::!:!:!::::::::::::::: :~!:!:::: ::::;:;::::: :::: :!~~::::!:~: :.~:: ~: ~:::::~!::::: ~: ~::: ~::!::::::! ~ ~!:~!:!! :',~ ', ~ ~ ~II ~ l, :~~:~ ~~~ :'.', ~ ~ ~ '.: ::::::::::::::::::::: ::::::::::::::::: ::: :::::::::::::!::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: :,\II't~IJ: 1'.1,1::::::::::::::::: ::::::::::!:: !.:::::::::::::::: :::::::: :::::!::::::::: ::::::~: : ::::::: :::::: !::: :::: :::::::: :::::::;;::. 

Niatylko potę:i:ne fabryki, huty. I kopalnie ale i wspaniałe gospodarstwo wiejskie 
I)osiada Zwiazek R;'ldZ'9Cld 

Olwlic7n- .~ć, i:i: znj~z('z'-Jny wojną Związek Ra !:ziecki "pozwolił sobie" .na zniesienie systemu wyżywienia kajtlwwego, stała się możliwa Tlzięki szybkiej odbudowie i roowo]owi wszy-I) 
~/kjch gałęzi Toinie/Via, \II szcz~J jli"o[;ci -.dzięki Z7.Gcznemu \Vi:!oslo\~J produl.cji zbożo ',·ej. PTÓCZ zbóż' chle-boviych' wzmogła się IV r.SRR inacznie produ'kcja warzyw, zJemniaków, 
I;,wa.J.;ów cukrowych itp. (Zdjęcie z lewej upraTwó kapusty w o.krę'gu mosk.iewskim; środ il;owe - owocobrwue w Ktmmoclarsku; z pru I. ei - zbiór liści hellbae,j(J41ł';cf -..w Gruzji)., 

'" ł~~ 

I 

<ro,!'" Fin/kIJ" ma minę d,;mnq zadowolonq. 
('si li- \ .... iern rCliO! /zjs.flt'1 .,1nlr ~ Zll'( Z\\'iqzlni 

f?acl7.iccJiicg r , CZ.v ,:' r:'O jednak pozos/nni" IW 

tym ~tnno\,'i~Ii;J? ;Jlo ;; '·'l'''".'i.<1< wracajq stado 
je; "mlecznych s1<;,' 1". TIr,,;Ć' ich stare się 

I\\'ięk~za i przec:hod~i w (/'iesiq/kJ milionów 
\Vs,ód nich znajdzie sir; na pewno nie jedna. 
l;tóra "Fialce" wydrze przodownictwo 

da/ności. 

Zważyw,'l'ZY, ze pogłowie owiec kóz w ZSRR 
"ma wzrosnqć lla 1.1. 1949 T. do 84,7 mil. sztuk, 
mo~n" ~mialo stwierdzić, że z takiej iloścI 
'" 9WJec) uzbiera się "troch~" weł<llY. 

ZwJększające się coraz bar'dzie; dostawy 
mechanicznych (tych "od traktorów 
rolniczych") nie hamujq bynajmnieJ 

" 

w ogólnok.rajowe! . pr". 
dukc;i mięsnej" jest rzeczą II. ważnq, to. tęi 
Dlall na rok 1948 przewiduje W~f<)s·t ,Pog'owia 

trzody chlewnej do 20,3 milionów sztuk. 

hodowli koni zwykłych. Wprost przeciwnie. 
Plan pięcJoletni domaga się w roku 1948 ni 
zn.nieJ 1łi więcej, tylko' 12,9 mJliona ,;I,żą<lY.ot.. 

~li~Mów,"~ 
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W szeregach Ligi obiel zna­
leźć się winny wszystkie kobiely: 
robotnice. c. łapki i pracownice 
umysłowe 

o r dzinne Własnym - siłami rawo 
Inlerestw dziecka 

Niewątpliwie jedną z największych częścl 
~wa rodzinnego, które .reguluje wzajemn .. 
/bowiązki małżonków, jest dekret ·rle styania 
J9~ rolru o d71ecia<:h poxamałieńskkh. De­
kre ten bierze w opiekę matkę i dziecko, któ 
remu przed wojną wpisywano do metryki uro 
ciumf,a N. N. co znaczyło: naz"rlsko ojc~ nie 
znan&. Obecnie podobne sytuacje, które niej e 
dnokrotllie utrudniały takiemu dziecku życie 
- są nie do pomyślenia, prawodawca nasz bo­
wiem zajął śię tą sprawą i ustalił sankcj!! 
pI\&.wne w tego rod'Zaju wypadkach. 

A więc millłika może zaiądać ustałenia o)co­
;;twa swojego ddecka, co przed wojną natra­
fiało na wiele trudności i wymagało zgody oj 
ca, Ustalenie ojcostwa może obe:nie nastąpić 
na skutek wyniku badania grupy !krwi dziec­
ka i ojca, lub na podstawie zeznań wiarogo­
dnych świadków. 
Wedłlug :n~o dekireŁu ojciec musi po­
~ ~y !J)(}roou , koszty utmymama matki 
l d:dedca przez o:b'es 3 mies~cy po porod.zie. 
Obecme l!oSltał dodany nowy przepis prawny. 
mill!llOlWime, dla zabezpieczenia tych r~s1.CLeń 
Sąd możo jes'lcze przed urodzeniem . dziecka 
lIlillłoZy~ na o,jca ol>owiąek zł<Y.ienia sumy pie­
nięJln~, zabe7;pieclibjącej kosz·ty porodu i u­
ilIzymarnia maltki i dziecka, do dep~'lytu sądo­
wego. Jednocześnie w wypadku ustalenia oj­
costwa Sąd nadaje dzleoku nazwisl<o (}jca, a 
wyro'A. Sądu ma mo:: obowiązującą i w razie 
spr:zeciwu ze Sltrony ojoa podlega on kar:ze. 

Szereg drobiazgów garderobianych p~zed-
miotów domowego użytku wykonać mozemy 
własnymi siłami, ze skrawków i resztek tka­
nin, posiadanych w domu, 

Na załączonych rysunkach przedstawiamy 
ww.ry podil'ÓŻllego worka na obuwie i szelki, 
przytrzymujące małe dz.t'ecko, wies2!ak i guzi­
kl. 

Zdarnają się również wypadki, że mimo 
przyrz,eczenia małżeństwa mężczyzna zobowią Gw iazdl!o dla dzieci 
'lania swego niG dotrzymuje, chociaż kobieta 
spodziewd się dziecka. Wtedy matka m<lże rów 
nież domagać Slię ods7Jkodowania pienię:imego 
za krzywdę momIną. Roszczeni.a te nie wyk1u 
C7i!ją jednak możliwości normalnych świad­
,':Zeń alimentarnycb. 

W ubiegłą niedzielę odbyła się zabawa 
gwiazdkowa dla dzieci urządzona w lokalu 
własnym przy ul. Andrzeja 1 przez Zarząd 
Miejski Społ, Obyw. Ligi Kobiet. W zabawie 
wzięło udział 210 dzieci, obdarowany-;h warto 
ściowymi paczkami i słodyczami. Gośćmi Li­
gi Kobiet na gwiazdkowej zabawie były dzie­
ci, które pomocy potrzebują, a które nie zosta 
ły obdarzone yr innych instytucjach podarun-

S ól 

I W niewielkiej walizce podróżnej sporo 
m1ejsca zajmuje obuwie. Częstokroć musimy 
je umieszczać w oddzielnej paczce. 

Barrlziej celowe byroby sporządzenie torby 
dla przewożenia obuwia, torby, w której poza pa 
rą butów znalazłyby się przybory do czysz­
cz€nia obuwia (pasta do butów, sz,:zotka i fla 
nela). Torba taka uszyta być może z grube) 
tkanjny bawel'Ilianej lub sukna, bądź też z ce 
raty. Części wewnętrzne torby: podszewka 
wraz z kreszeniami - pr:zegródkami powinrua 
być pierwszym stadium pracy. Następnie 
zszywamy części z ,.erzchu. Torba na obuwie 

o iet 
kami ~azdkowymi. 

Impreza zorganizowana pod hasłem "pomo­
cy dziecku" udała się znakomióe. Urządzone 
gry i zabawy, św. Miltołaj oraz in'ne atrakcje 
cieszyły się olbrzymim sukcesem. Nie mniej­

·sze zadowolenie wśród małych gości Wywoła­
ły rozdane upominki, wśród których kilkume­
trowe kupony materiałów bawełnianych sta­
nowiły najcenniej,szą pozycję. -Z e czy -

Sprawy tak zwanyell prz~d wojną dzieci po 
z.amałżeńskich należały, niestety, do wstydli­
wie przemilczanych, do spraw, o których się 
ni~ mówiło i nie pisało. W rezultacie dopro­
wadziło to do tego, że dzieci te wyrastały na 
ludzl upośledzonych, wstydzących się swoje­
go nii!wiadomego pocilodzenia, cierpiących w 
milczeniu za winy niepopełnione. Cierpiała 'Z 
tego powodu również i matka, która często 
bywała kobietą niedoświadczoną, nie umieją- Staraniem Sekcji Kobiet przy 'Powszechnej materiał na fartuszki szkolne, chłopcom 20 
cą ponadzić sobie w tegQ rodzaju okoliczno- Spółdzielni Spożywców odbyło się wręczenie pulowerków wełnianych. 
ściach 1 pozbawioną wszelkiei opieki praw- podarków dla siero~ Sierocińca Nr. 1 im. Ta- Dary świąteczne wręczyły przedstawicielki 
nej. deusza Kofociuszkl w Helenówku. Uroczystość Sekcji Kobiet ob. ob. Lubowiecka, Kokoszko-

Obecny dekret jest krarkiem na,prWd w wal- odbyła się dnia 30 grudnia br. wa, Jarzębska i Wojciechowska, Ze strony Ra 
ce o ochronę ~aJw.\lIl! kobie.ty-matki 1 dzi~ka'l Dziatwa otrzymała paczki ze słodyczami i dy Zakładowej ob, ob. Frydrych, Kłos, Anto-

M. Z. prowiantami, prócz tego rozdano dziewczętom niewski, Dzie'kańskl.i Mikołajewsk1. 

alendarz S.O .. K. 
W clniru 13 bm o godz. lS-ej VoT lokalu SOLK 

przy U[. AnrdrzeJa 1 odbędzoie się zebranie ko­
ła prelegentek. 

W sobotę dnia 11 bm. o godz. l1-ej odbę­
dzie się w sali PZPB Nr. 3 (Gayer) Wiec Spra 

wozdawczy. Tematem wygłoszonych przez oby 
watelkę Duniakową i Orłowską referatów, bę­
dą wrażenia z pobytu w ZSRR. Obydwie pre­
legentki bawiły w Związku Radzieckim na u­
roczystościach Rewolucji Listopadowej. 

pacuje L-ga 

Kierowniczka sierocińca, ob. Przeradzka, w 
serdecznych słowach podziękowała za troskli­
wą opiekę, jaką ~oztacza Sekci,\ U"'''<et PSS. 
nad dziatwą, czego dowodem są wielokrotnie 
nadsyłane upominki dla dzieci i zabiegi, aby 
im osłodzić gorycz ich sieroctwa. 

Sekcji Kobiet przy PSS-ie należy się szczere 
uznanie za jej wysoce obywatelskie stanowi­
sko. Trzeba zaznaczyć iż staraniem teiże sek­
cji w okresie letnim 25 dzleci sierocińca spę­
dziło wakacje na kolonii letniej w Ustroniu. 

• e • 
Wywiad z przewodnic::zQccc SOLK ob.lrenq DuniaJcowcc 

Liga Kobiet, jako organi2lacja dążąca do mitetami Opieki Społecznej. Poza tym Liga ulec w najbliższym czasie znacznemu zwięk­
zrzeszenia w swych szeregach wszystkich ko- bierze udział w pracach lokalnych Komitetów szeniu. Poważną pozycją w pracach zarządu 
biet, rozwija swą działalność zarówno na te.re Pomocy Zimowej i współdziała z PCK, RTPD, wojewódzkiego Ligi Kobiet jest akcja sz:r.ole­
nie miast, jak i wsi. O tym, jak pracuje Tow. Przyjaźni. Polsko-Radzieckiej i orgarniza- nia zawodowego Ligi Kobiet. Na specjalnych 
S.O.L.K. w województwie łódzkim informuje cjami młodzIeżowymi. kursa<:h kilkumiesięcznych szkolone są we wła 
nas przewodnicząca tej organizacji, ob. Irena Co J~st magnesem, ściągają.cym kobiety do snym ośrodku szkoleniowym, mieszczącym się 
Duniakowa: szeregów SOLK.ł w Łodzi w Radog.oszczu, instruktorki dla po-

Akcja Ligi Kobiet na terenie wojewó~twa Poza atrakcyjnością haseł gŁoszonych wstających kobiecych Spółdzielni Pracy Wy-
rozwija się poprzez ogniwa terenowe, działają p.rzez Ligę Kobiet, o n ""'lywi e członkiń twórczej. W grudniu ubiegłego roku zakoń-

O .. ń·~ta h 1 m'a ta h w dZl'elonych Pl' "'" czony został kurs dla instruktorek krawiectwa ce W' p ~~ C l S C Y ,a decyduje prare, rozwijana przez poszczególne 
ca ta W chw'" obecnej' IrI"'owa"'"ona l-es' w w naj 'bliższym czasie uruchomiony zostanie 

hl!' • .-'< U!h' zaifządy terenowe. Tam, gdzie pracują one 
Zd~ńskie.i )No! i , Ozorkoy.rie, Pabianicach, Wie wydatnie, tam gdzie "ligawki" mogą się pl). nowy turnus szkoleniowy poświęcony galan-
lu~1U, K?nsklCh, Kutme,. Łęcz~cy, Łasku, szczycić sprawnie działającymi agendamI, _ terii skórzanej. 
,S~lernieWlc~ch, ,T?maSZOWle, Łówlcz~ i . w Ra napływ członkiń wykazuje systematyczny 1 Jak się przedstawia udz·iał kobiet w pra­
wle. ~azowlecklej, , Poza pracą w SKupiskach stały wzrost. Nie bez znaczenia na zwiększe- cach samorządu te.rytodalnego w WG!. łódz­
m!e,lsklch, r~bota hgowa była p,rzerzu.cona na nie szeregów organizacji jest jakość pracy kim 1 
'.v:-eś . <?~ecJ?e prac~ o:gamZ<lcy:jną ws~ód ko-I propagandowo-instrukcyjnej pełnionej prze~ Nie dysponuję odpowiednimi danymi. stwier 
bI·et w1eJskich przel:n:uje Wydzlał Koblecy Sa instruktorki. Do tej pory praca ta nie zawsze dzić jednak mogę, że w naszym wojewódz­
mo pomocy . ChłopskIej •. Ten ~owy ukł~d, wpły była postawiona na należytym poziomie. 1st- twie udział ten jest stosunkowo nikły. Liga 
rue .dod:'ltDlO ~a rozwój współpracy mlędzy or- niejące niedociągnięcia w tej mierze usuw.. Kobiet, jako organizacja, posiada coprawda 
ganlZaCją ko.blec~ a Samopom?~ą Chłops~ą. stopniowo dosZ'kalanie kadr pracowniczych i swą reprezentację w różnych ogniwach samo-

-=: W JalUln_ kierunku rOZ'W1J.'J.a s~ą d~lałal- właściwszy ich dobór. W chwili obecnej ilość rządu terytorialnego. Mandaty człoIllków Rad 
nosc U!l~ K()!~let ~ nasry:m ~olewodz.twlel kobiet zrzeszonycb w województwie łódzkim Narodowych piastUje 34 kobiety. 

- DZlalarue to }&St roznokleru~owe, w,ch~ I w organiza.cji kobiecej sięga cyfry około 13 . Jak na układ stosunków ludnościowych w 
<hi. w grę zarówno praca na odonlku' opIeki i pół tysiąca członkiń lecz powinnaby ona naszym województwie jest to cyfra znikoma. nad matką i dzieckiem, jak i akcja o charakte I ....;. _________ ' _____________________________ _ 

rze oświatowo.Jkulturlnym.. szkoleniowym, pro I b -et 
wadzenIe własnych agend wytwórczych i inne. I r ~ z. III R. R. 

może być zamykana na mmek błyskawiczny, 
bądź też na drobne guziki. Zaopatrzon,a być 
musi w uchwyt. Torba może być pmybrana 
wyhaftowanym lub wyaplikowanym monogra­
mem właściciela. 

Szelki przytrzymujące male dziecko w wó­
zeczku, bądź też nakładane, jako asekuraCje 
małym dzieciom z·aczynającym chodzić, spo­
rządzone być powinny z mocnej tkaniny ba­
wełnianej, lnianej, lub też ze skóry. Jeśli szy­
jemy je z materiału powinien on być zło­
żony w kilkoro i gęsto przestebnowany. Szel­
ki' takie mogą zostać przyozdobione haftowa­
nymi motywami dekoracyjnymi. Zapinane 3 

reguły muszą być na sprzączki. 
Pr:zedstawiony typ wies7Jaka używamy do 

zawieszania kołnierzy futr:zanych. Ru~on tektu 
rowy, umieszczony w dolnej partii metalowe 
go wieszaka, zabezpiecza futro od załamania 
się i zniszczenia. 

Guziki do okryć 1 sukien sporzą@one z mate 
riału wykonać możemy dwojakim sposobem: 
albo obciągając drewnianą foremkę guzika 
materiałem, co jest technicznie b. proste, bądź 
też tworząc guzik z materiału obCiągrriętego 
na ~ółeczku metalowym. Ta ostatnia praca 
jest cokolwiek bardziej skomplikowana. Jak 
sporządzić taki guzik, przedstawia przeJrzyici'ł 
załączony rysunek. 
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Nasze przep·sy gos odarskie 
FASOLA PO BRETOŃSKU 

Du&:ą fasolę, zwaną "jaśkiem", :należy za­
moczyć na noc w wO,dzie. NaJStępnego dnia 
wodę odlać, zalać fasolę świeźą wodą i goto­
WdĆ pod przykryciem do miękkości. Osobno 
pnygotować z a'5mażkę, sporządzoną z kilku 
łyżek pas·ty pomidorowej, łyżki mąki i łyżki 

tłu..zcz.u. Rozprowadzić gęsty sos wodą, w 
której gotowała się fasola. Włożyć do sosu 
fasolę, poddusić jeszcze parę minut, dopra­
wlając do smaku solą, cuk.rem i pieprzem, 

KOTLETY SIEKANE 
Rybę po oczyszczeniu zalać na parę godzin 

wodą z octem (na litr wody łyżka 6 proc oc­
tu) a to w tym celu by straciła , 'laściwy jej 
przykry zapach. Po czym oczyś-cić ją ze skóry 
i ości. Płat czystego mięsa zemleć na maszyn 
ce wraz z surową cebulą, Do otr:zymanej ma­
sy dodać 1 jajko (lub 1 łyżkę mąki kartofla­
nej), 4 łyi:ki tartej bułki, sól, pieprz oraz ko­
per lub pietruszkę siekaną. 

Po dokładnym wymieszaniu formować z tej 
masy kot'leci'k.i dowolnej Wie1k()ści, obtoczyć je 
w bułce li smażyć na tłusz-::zu na kolor złoci­
sty. Do siekanych kotletów z dorsza podawać 
można gorące kilrtofle lub kapustę bądź tiiŻ 
inne janyny w postaci ~mnych sałat. 

Teatr "O~A". Zachodnia 43. tel. 140-09 

Dziś 2 przedstawienia godz. 16,30 i 19,30 
działy aktywności. I tak w Radomsku Liga II UD 
prowadzi 2 Domy Dziecka, w Kutnie 1 -prze~ ,. , . ., 
szkole, w Pabianicach 3 Domy Pracy, w Zdun ,Jedną z naJPotęznle)szych z:nIan jaką przy­
skiej. Woli, Stację Opieki nad Ma~ką i Dzie~- mosła ' z ~obą Rewol:ucJ~ Llstop~dowa, by­
kiem, stołówkę, pralnię, fryzjernlę, pOf·adnlę ło całkowlte przeobrazeme sytuaCji koblet w 
l"lkarską. W Łowiczu przeprow~dza kursy Związku Radzieo:kim. 

Rozbudowany na wielką skalę system szkol WIELKI MECZ 
nictwa zawodowego pozwolił na produktywiza-

szkoleniowe z zakresu krawiectwa, poza tym W Rosji przed rewolucją połowa kobiet pra 
w województwie łódzkim Liga zorganizowała cuj~cych w całym kraju była to tak . zwana 
9 własnych świetlic, 15 szwalni, 2 Izby Dwor- słuzba domowa. W roku 1936 pracowmce do­
cowe. Najściślejsza współpraca w naszym wo mowe stanowiły już tylko 2 proco, dziesięć 
jewództwie istnieje między terenowymi ogni- milionów zaś kobiet pra,=owało w gospodarce 
wami S.O.L,K. a. miejskimi i powiatowymi Ko państwowej: 

':ję niefachowego elementu, Kobieta radziecka H. Grossówna. A. Dymsza, H. Brze- -
swoją rolę na wszystkich szczeblach gospodar zińska, J. Pichelski, J. Darski. M. Dą-
stwa narodowego zawdzięcza szkołom techni- l 
cznym, zawodowym I przytdbrycznym. I brows~i, B. Halmirska, Z. Łuczak, Sto 

Dzisiaj ćwierć moliona kobiet. posiada w Piasecka, H. Szwajcer, duet Sutt. 
Zwią7,ku RadzieckIm tytuł inżyniera i tech- Przedsprzedaż w godz. 10-13 l oa 
nika. I 14-ej. Tel. 140-09. 126-k 

--------------------~ 
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Zły przykład jest strasznie zaraźliwy. Do­
bry przykład jest jednak jeszcze bardziej za­
raźliwy, ale pod warunkiem, że znajdzie się 
ktoś, kto go da. I żeby przy tym było odpo­
wiednie społeczno-kolektyWne środówisko ... 

pLOS 
X' G C ? r5'-
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Tylko w taki sposób da się wytłumaczyć ten nik w pierwszym pułku gwardyjskim. Na- li _ dwudziestu mężczyzn straconych dla 
fakt że we wszystkim co dotyczy prac;y. . ., ,. d" l' I to młody , '" ' . " stępnIe, odbywaJąC powmnosc praCOWnIczą, pracy zasa ruczeJ na prze ęczy . o 
w mł~Zle~owe~, b~~~ad;::le ~bot~l~zeJ. "Grze trafia między parzygnaty. Stamtąd, na czas kucharz zamyśla się nad sposobami zracjo­
gOl'Zdzi ~I;OW t nI ,~lle c ce. .a:. ~Ię w~- I powinności, zostaje wysłany jako kucharz do nalizowania pracy w kuchni. Przez cały dzień 
prze c. awe ~oscIe, przYJez za'J~cy o ! brygady "Grzegorz Dymitrow"; Przejmuje dwadzieścia oSób czyści i kraje warzywa _ 
brygady, aby rozdac zebrane pdarunkl, op u- l h' b L k"" d' P gotowu czyby nie udało się pokrajać te owoce mniej .. . l S ' .. i t kt' euc me o ozu " ews IJ , gZIe rzy -
Sz<:zaJą Ją ?:. za em. ą rowmez· ~cy, - orzy I je się jedzenie dla 1.200 ludzi. Piotr wpro- szą ilością rąk i w ' krótszym czasie? .Piotr 
po prostu me chcą wr.acać. PrzYWIOzła poda- wadza wzorowy porządek i przyjacielską wymyśla skrzynię, przy pomocy której owoc~ 
r:xnki ~pa obY:"ateh z Cha skowa. W gru- karność _ nie natzuconą, ale jednak mocną w ciągu dwóch godzin kraje dwóch l~d~l. 
ple znaJd0-:vała s~ę studentka. I oto: g~y n~-, dyscyplinę członków brygady. Do pomocy Gotuje wyłącznie apetyczne dania, Jakle 
deszła chwila odJazdu, stude,?~{a. ZJaWiła ,s~ę otrzymuje ponad dwudziestu mężczyzn. Czy-! ze skromnych produktów może gotować tylko 
u komendanta bl'ygady z mesmlałą prosbą, __ 
aby pozwolono 'jej zostać. 

- Paco? - zapytuje komendartl 
- Tak bardzo tu dobrze - odpowiada 

studentka... I zostaje, wciąga granatowe 
spodnie i granatową bluzę robotniczą, na­
rzu<:a na siebie dziurawy szynel, żołnierski 
1 z kilofem w ręku, jak koza wdrapuje się 

po stromych skałach - aby budować Prze­
łęcz Republilri. 

.. Tak bardzo tu dobrze" - oto prosta a 
przekonywująca formułka dobrego przykła­
du. Nie może być nic lepszego ponad życie 
w świadomoścI, że tWQrzy się dobra, że two­
rzy Się je nie po to, aby tyły tępe darmo­
zjady. zuchwali drapieżcy, ciemni eksploata­
torzy, ale, że tworzy się dobra dla całego 

narodu, dla młodzieży, dla przyszłych po­
koleń, dla lepszego jutra ... 

Na Chainboazie nikt nie chce pozostać w 
tyle. Nie pozostają w tyle i na kuchni. Praw­
da, że to. brzmi nieco komicznie - ,.nie zo­
stać w tyle i na kuchni". Kuchnia, to sym­
bol obtarstwa. Ale na Chainboazie i to po 
jęcie napełniono nową treścią. Na kuchni 
również kipi zapał do współzawodnictwa, 

tam również na pierwszy plan wysuwa się 
sztuI'mownictwo. Ci, którzy pracują dniem 
i nocą, ci którzy oddają swoje siły dla dobra 
ojczyzny, powinni otrzymywać treściwe, zdro­
we i sma<:zne pożywienie. Dać takie poży­

wienie członkom brygad, to znaczy - pomóc 
Przełęczy Republilri. 

Kiedyś do głównych l najbardziej ·ulubio 
nych argumentów wszystkich konserwatyw­
nie nastrojonych grup należało twierdzenie, 
że, socjaliści będą, panie dzieju, karmić ludzi 
"ze wspólnego kotła". "Kocioł" był symbo­
lem złego jedzenia, niekontrolowanego mar­
notrawstwa produktów, brudu. Męską wy­
obraźnię żywiły takim pojęciem o kotle stare 
koszary, gdzie kradzież żołnierskiego zaopa­
trzenia była zjawiskiem nagminnym i gdzie 
najbardziej leniwe typy starały się dostać 
do kuchni. 

No, dobrze ... Nowe czasy bez wprowadze­
nia "wspólnego kotła" pokaźą, że i w tej 
dziedzinie można dokonać prawdziwej rewo­
lucji. Jakim świetnym polem dla współza­
wodnictwa i szturmownictwa może stać się 

Po wojnie i pod wpływem wielkich ekono- kacyjnych, nowych linii kolejowych, praca 
micznych przemian, bułgarska literatura brygad kulturalnych, przodownictwo - to 
zaczyna stopniowo, ale wyraźnie nawiązy- wszystko, .co zmieni~ ~untownie ps~chikę 
wać do wielkich zagadnień, związanych z człowieka l przyczynIa Slę do powstanIa 110-
życiem swego narodu. wego pozytywnego bohatera przynosi duży 

Bohaterska walka z faszyzmem znalazła materiał i doświadczenie twórcze. Zagad­
swoje odwierciadlenie w wielu doprawdy nienia te między innymi porusza Angieł 
wartościowych utworach jak np. "Sprzeciw" Karoliczjew w utworze swoim "Sokołowa 
Orlina Wasyljewa, w zbiorze wierszy Mla- niwa". 
den a Usajewa "Ogień", w poemacie Dory Nowa odradzająca się po wojnie litera­
Gaby "Wela", w powieści A. Gulaszkiego tura bułgarska pOChlubić się może' wieloma 
"Ślady na śniegu" oraz w powieści Kamena wartościowymi utworami. Mimo wszystko 
Kołajewa "Przy końcu lata". . jak naraz~e, podobnie zr~ztą jak.} u. n~, 

Pi'Sarze, uczes'tm.i.cy wa1k.i z Niemoa.ml, nie potrafIła ona w pełnI wyrazlc zycIa. 
nabrali doświadczenia, twórczość ich wzbo- Utwory tak prozaiczne jak i poetyckie są 
gaciła się nowym materiałem. W gazetach częstokroć o wiele ba:l;'dziej blade aniżeli 
i w pismaJCh ltter~kkh zaczęły się ukazy- rzeczywistość, odbiciem której pragnęłyby 
wac powieści, opowiadania i wiersze o woj- one zostać. 
nie. W 1946 roku ukazała się powieść Iwa- Również dramat, sądząc z dyskusji, jaka 
na Martinowa "Drawa płynie przez ziemie toczyła się na łamach pism! ~ak na;razie nie 
&/o'w1ań siki e ", która oipisuje w<l}lkę bu~galI- znalazł swego wyrazu, swoJeJ drOgI. . 
skieo-o narodu w czasie wojny. - Uka:zam.ie s.ię IllOlWego s.aJtya:Y'CW€9'O ~)I-

Pi~arze bułgarscy nie unikają również te- s~a "Sz7rsz.eń'.' be.zwzglę.dme, przy~zyn~ło 
matyki związanej z odbudową kraju. Praca SIę do OZy\Vlema teJ gałęZI tw~rczoscl. Wle­
W fabrykach, przyjaźń pomiędzy miasteI?- tIU pis~y 1fID1eszcza tam ~woJe ~aty!yc!lne 
i wsią, budownictwo nowych sieci elektryfl- nowele I WIersze o wysokim pOZlODlle lite-

25- pcie poetYCkiej twórczości 
Mikołaja Chrełko~a 

\

w połowie 19-tego wieku - Lubena Kara­
wewwa - M. Chrełkow rozpoczyna działal­
ność swoją przed pierwszą' wojną światową. 
Twórczość jego rozwijała się pod wpływem 
rosyjskich, oraz zachodnio - europejskich Sym 
bolistów. Najbardziej ulubioną formą lite­
racką poety bywa ballada. W wielu tego ro. 
dzaju swoieh utworach porusza poeta zagad­
nienia. niezmiernie istotne i frapujące. nPół­
nocny koncert", to poemat, mający charakter 
ballady, temat "Ballady o trzech siostrach" 
zaczerpnięty jest z czasów zbrojnego powsta-
nia 1923 roku. ' 

kmohn:iąl JaJk . lUC'l.iC:iw'i<e i po mi<;trzo'W&ku Jakkolwiek przed wojną b~łga.rs),a litera­
można również i tam pracować! Piotr San- tura rozwijała się 'w bardzo ciężkich warun­
dow Nilwłow z pazardzikskiego sioła Zwyni- (kach, mimo wszystko nawet w owym czasie 
czewa jest przykładem tego, co można uczy- I pojawiło się wielu wybitnych pisarzy. Jed­
nić z kotła brygady. Kuchnia, to jego żywioł. I n:vm z nicb, zcdajźe najbardziej utalentowa­
Piotr ma około dwóch metrów wzrostu i mą- nym i oryginalnym jest Miltołaj Chrelkow. 
drą, promieniejącą radością życia twarz, W, Potomel{ wielkiego dł'l3,łacza 1 pisarza z 
wojnie ojczyźnianej brał udział, jako ochot- okresu narodowego bułgarskiego odrodzenia 

Reakcyjny ustrój prześladował poetę. Cięż 
ko chory, bez żadnych środków do źycia w 
ciągu wielu lat żył na zesłaniu całkowicie 
pozbawiony możliwości leczenia się ł widze­
nia bliskich mu ludzi. 

Teraz kiedy rząd ludowej Bulgarii stwo­
rzył poecie odpowiednie . warunki, mimo 
naderwanego zdrowia, zajmuje się on nadal 
twórczością literacką. Dzięki niemu litera­
tura bułgarSka zyskała w ostatnich czasach 
wiele cennych poetyckich przekładów. 

&6 * •• '#0' .... &' 

większe pochwały, jako najlepszym, pisa­

• rzollIl t,*iJm, jak Iwo Andryocz, - (świetny 

I · · człrOwiek, znaikom:i.c.iJe władaJący języki.em g S II I polskim, znający naszą poezję roman tycz-
,. ną lepiej od niejednego inteligenta polskie-

go), autor głównie romansów historycznych 
Popowicz, Minderowicz i wielu, ' wielu in- jak np. "Most na Drwinie", "Trawniczka 

hronika", epik, laureat państwowej nagro­Podczas pobytu swego w Jugosławii oczy- nych, Potem Zoc'lŚ po odzyrSik:a:n.i,u wo}'ruośC\ pi- dy za rok 1947, oraz Prezihov Vorano (Sło-

z 
I 

wiście zwiedziliśmy centra życia gospodar- sarze objęli ważne funkcje w państwie i . , p , .". ,. . 
l · d t b'l' . . t WJe!l'LleC, au'tolf " ozgailllJCY, pOlWlescWpl$frtz czego i politycznego, miejsca pamiątkowe, pracowa l na us a Ilzowamem ~Ię. s ~sun- o mocnych akcentach rewolucyjnych, łączą-

historyozne (niezapomniane wędrówki po ków w naj'różniejrS'Z}"Ch rejo'Ilaah z}"Cia q me cy w swojej twórczości ostrość obserwacji 
miasteczkach nad Adriatykiem). ale jasne, mieli Clość czasu na tworzenie. I z reportażowością i dramatycznością w uję-
że nie byliśmy jednak w możności głębsze- I tak mimo to ukazało się wiele dzieł ciu zdarzeń. 
go poznania rzeczt, oglądanych. opiewającYCh marszałka Tito i dzieie woj- Prócz tych dwóch ma jeszcze Jugosławia 

Sc'i.śJejszą majomo,ść zawaII'Jiśmy jedynie ny wyzwoleńczej, choćby kilka. k.siążek Na- kilkunastu conajmniej prozaików, rokują­
tt I!UcherJJ;l liteTaakillIl współczesnej Jugos'ła- z<?r~ (obecny prezyde~t repub~lkl Cl,l.Orwac- cych jak najlepsze nadzieje, choćby takich 
wii, bo w obręiJie jego żyliśmy naidłużej. kleJ), po.e~~t Z<?gowICZ!l. ,,~lOgra~lB; ~ar- jak Słowieniec Miszko Kraniec, jak Chor­
I tu nieznajomość języka utrudniała nam szałka TI~O , dWle publlkacJe pOWleSCH?We waci: Kalelb, KoJar i S-negedym., jak w Soobii 
wszakże wiele. Tekstów, które nam dostar- młode~o .1es?c~e, lecz bar?zo ~~ynnego ~lSa- Czopicz i inni. 
czono, nie byliśmy bowiem w stanie zrozu- rza, M~~derowlc~a "Za TIto~ l "Obł~kl n~ Gorzej rzecz się przedstawia z poezją. 
mieć dosta.tecznie i odczuć. Bądź co bądź ?,arom , oraz wiersze Koshcza, Czoplcza l Nastawiona przed wojną na kierunki eks-
. f . f . d b ł mnych.. . .. termistyczne, jak surrealizm i ekspresjo-
m ormacJe o icjalne i mdywi ualne y y !ak l.ll nas czeka SIę w ługosławll n~ nizm, przeżywa bna dziś wyraźny kryzys, 
tak wyczerpujące, że po pewnym czasie dZIeło .wIększego f?rmatu, ktore by Yf p,ełm nie zdobyła się jeszcze na nową twarz. Naj­
zdoby.Jtśmy choć zgrubs-aa nalI)"Sowany ubll'a2 wyraz~ł~ <?kres wOJz:ty, ok~es okul?aC]1 hl~le- ciekawszymi zjawiskami byłyby jeszcze 
dzisiejszego piśllliennictwa 'T.arodów Jugo- rows,kle] l rewolu.cJ!, takIeg.? dZIeła alll w próby epiki Zogowicza i Popowicza, liryld 
aławii. prOZle. tym bardzIel w poeZJI czy w sztuce Desanki Maksimowicz i innych. 

Wielka część literatów była w partyzant- teatralnej jeszcze nie ma. 
cel śrwie1my ItoW<l.orzy6z, tpiLI'tyrz:aJIlit od roku Milczy kilku starszycli. Milczy przede 
1940-go, przewodnik nasz po Macedonii. wszystkim po wojnie zupełnie. jeden z naj­
poeta Panycz, któremu radbvm poświęcić wybitniejszych pisarzy Jugosławii. drama­
nie kilka zdaJ} kroniki. lecz bohatprsld rap- tur,::?;, prozaik i esseista, Chorwat Mirosław 
sod, opowiadał nam o tych dZiejach nie jed- KrJeża. 
no - byli w niej Nazor, Krleża, Zo~owicz. I Głos ludu i glos oficjalny oddaje naj-

li 
W Jugosławii nie trzeba walczyć o miej­

Sce dla naszej literatury. tam szczególnie w 
Cho:rwacji i SłOWilCji, znają n<lJSZych k'laJSY­
"Aw świetnie, lubią czytać ich dzieła. Si el'l­
kieF'icz, Zeromski, Reymont, a :z; poetów; 
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nie byle jaki mistrz sztuki k:.:linarne:;. Współ 
zawodnictwo z kucharzami obozów "Rurko" 
i "Botew" wysunęło Piotra na pierwsze mie~­
sce, dzięki czemu zostal on jednym z naJ­
lepszych szturmowców brygady. 

Piotr już dawno odbył swój termin w ba­
talionach pracy, a mimo to pozostał w bry­
gadzie po to, żeby otrzymać naj zaszczytniej. 
szy w oczach naszej młodzieży tytuł -
SZTURMOWCA. / 

(Spolszczył z bułg. J.R.) 
*) Fragmenty z książki nagrodzonego pi­

sarza bułgarskiego p.t. "Przełęcz młodości", 
opowiadającej o pracy brygad młodzieżo­
wych przy budowie szosy przez przełęcz 

Chainboaz. 

• 
I 

rackim. Utwory te cieszą się dużym powo­
dzeniem u czytelników. Bułgaria posiada 
również cały szereg pism dla dzieci. Dla 
przykładu wymienić należy tego rodzaju 
wydawnictwa co "Płamcze", "Septemrij­
cze", "Zwncze", ,.Czawdarcze", które przy­
noszą bogaty i barwny materiał, dbając 
zawsze o odpowiednie pedagogiczne wy­
chowanie swego ~zytelnika. rozwijając jego 
smak artystyczny. • 

Rynek wydawniczy zarzucony był do nie­
dawna wielka. ilośctą przekładów z zagra­
nicznej literatury. Jednakże niektóre pry­
watne firmy wydawnicte zainteresowane 
przede wszystkim w zyskach, nie zawsze 
przynosiły odpowiednią literaturę. Do rąk 
czytelnika częstokroć przedostawała się 
bulwarowa literatura, co bezwzględnie u­
jemnie oddziaływało na smak czytelni­
ków, a z drugiej strony stworzyło fikcję 
nasycenia księgarskiego rynku, co równo­
czesnie młodym, nie mającym jeszcze gło­
śnego nazwiska pisarzom utrudniało wyda­
nie swoich utworów. 

Je:i:eli jednakże przypatrzeć się bliżej li­
teraturze bułgarskiej ostatnich lat, to po­
mimo przełamywania poprzednich form li­
terackich, pomimo jeszcze nieraz pewnej 
schematyzacji w ujęciu tematów, zbytniej 
retoryki, oraz niezbyt wielkiego pogłębie­
nia rpoS'tad - do?a1l!"Zyć się można berz:­
względnie wielu dodatnich i doprawdy 
twórczych zdobyczy. Z tego też powodu roz­
wój literatury bułgarskiej rokuje wielkie 
nadzieje. Nigdy dotychczas tyle wybitnych 
pisarzy nie związało twórczości swojej z 
tak ważnymi i istotnymi dla narodu zap'ad" 
nieniami. B. 

W teatrach całego kra ~U 
Teatry 6tołOC"lJ!1e, łódzJci'e, kraikow,sikie i hi­

towidde mają już swoje rzaJSłużollle powodz€łII1.e .. 
AI€ OŻyw.jOlllą d:t1ałaJlno,ść rozwijają rów!loi'eiŹ 
rozr:mOO'l1e po oaiym kIDaju tea1Jry li teamrzyki 
w miastach mniejrSzyclI, taikkh, gcme przed 
wojną lilie mogla lSIię IUtrzymać 7J6Jdna powari­
:na rplJ.acówka artys.tycma. Majy, JlJi,epozomy 
Rz,eszów, Iktórego ty& co bog.a,bsi olbywatele 
oglądarli ~iledyś dobre 6'Z'hLkl w teaJtrz'e !k.ra­
ikowslk'im, ma olbeme wła'SIllY teatr, którego 
zarrnier.z,eruia repertuarorwe d'llięki swej allIlbkj!i 
doprowadZ!iły do wys,tawienria !nter,esującej 
S7!tuJd SZ1lJThiawsk:iego "Mo1St" . 

Lublin ipOlkus.i~ lSIię o pokoazarrrie z1,I'll5trowa. 
.noego muzycznlie "K;luibu Kawa<lerów" Bału<:­
k,i,ego. Mający j'UŻ usta!l.Olllą 6iłarwę i Illragrodzo. 
Ilry lila fe5'bivaLu 67!eksipirow€fkim teab!' jedmeg'O 
z ilIIajsubtelrui,ej5z)"C'h r€Żyse<rów, Iwo Ga~la, wy­
stawi'ł komedię MO'lie<ra "Oho'l'y z urojenia". 

'&$ MM CPN 

Mickiewicz, Słowacki, Konopnicka, to auto­
rzy, kt<?rych znajomość jest wprost nad­
zwyczaJna. Na nowo po wojnie ukazały się 
w Zagrzebiu pięknie wydane Lalka" Pru­
slł;, oz:az "Opowiad~nia "żero~kiego, naj­
wlęceJ to chyba mowi o. zainteresowaniach 
dla naszej literatury 'klasycznej. 

In}lczej rzecz się l?a z, polską, literaturą 
w~P?łczesną, tu zna]omosc, rozeznanie są 
mmlmalne. Nie ukazało się w przekładach 
~adne z dzieł ,":,ybi!niejszych ~aszych powo­
Jennych z WYJątkIem "Dymow nad Birke­
nau" Szmaglewskiej. 

Nie moją sprawą rozsądzać z czyjej to 
winy się dzieie. Ja mogę przecież stwier­
dzić: W Jugosławii można mówić o głodzie 
naszej nowej. nowej pod każdym względem, 
czasowo i ideowo książki. Prosimy wziąć 
to pod uwagę. 
Może wycieczka nasza choć krótka "(:rno­

wa tu o wycieczce pisarzy polskich do Ju­
~osław~i, jaka od?y~a się w listopadzie, by­
li: Wazyk, RUdnICkI, Morton, Borkowski i 
podpisany) przyczyni się do wzmożenia 
dzil.'JalnoŚci przekładowej obustronnej. Po­
trzeba jej)e~t naprawdę wielka. ~.'a~ody 
Jugosławll WInny pozna c naszą, poezlę l no; 
welę z lat wojny, poza tym dzieła Nałkow­
skiej, Irwaos.Miewkza i wielu il!l.nych św;iet. 
nych prozaików. My, Polacy z wielkim no­
ży-:tkiem ?l~. siebie przy~miemy w przekła­
dZle pOWleSCI Andrycza V-oranca, oraz wy_ 
bó.r ju.gos.ro,w,i .. ńo:llci,Qj li,t;e,r<IJtury palI'tyzailla 

c:lkd~ ID.c.n.} 
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1 LUD1Vl!( ,TERn' KERN 

I LUDZIE l PSY 
Rai,; 1Juda deszcz. a 1'((:: ,~nieg, 
Pogoda jest psia - c::-.yLi zlu, 
l stąd, sobie myślę 1vlasn'ie: 
Dl.ac,',cgo, co złe, io na psa l' 

Czym sobie p·ies zawinił, 
J(f,ki popelHił błąd, 
Ze byle co uczyni 
l huzia! Paszot wont! 

Czlowieh? Ooo! Wyże; stc'. 
PJ'Zl/ psie, lo człowiek. jak Brig. 
A. pie.s? Pies ciągle drf..y i się boi 
Kopnięcia któn'.1ś z nóg .... 

Trudno ",laściwie powiedzieć, dlacz~~o Nie było to wcale takie łatwe. Po począt· 
się tak ogromnie przyjęła ta zabawa. Ze kowym 01u'esie, kiedy w kinat'h było 
j3St "lek!,:a" i nie wymaga wjęk;;;~ego \, .'.sil- względnie luźno, bo jedni pracowali "dzień 
ku myślowego? Być może. Że nic potrzeba i noc" przy urucholUieniu zrujnowanych 
do niej żadnych uroczystych przygotowalI zakładów pracy, a drudzy, dla !{vntr~«' 11, 
w rodzaju umycia szyi, ogolenia zarostu i dzień i noc zajmowali się snbrcm - mzy· 
założenia czystej. od;1\viętnej konfekcji 7 szły czasy bardziej llstahili7.0wanc. SkOJl' 
Zapewne. Ze( mUllO wszystko) stanowi czył się Rzaber, robota zaczęła si~ z f}:rNO­
rozrywkę tallszą niż książka lub (zwłasz.1 dzeniem mieścić \V normalnych ;;odzinach 
cza) teatr? To tcż. Tak czy inaczej ś.ll.' ;:>rac.y - odrazu znalazło się więr;;;j ldn:l­
bracia Lurnieres nie myśleli nigdy, że ich! mar ów To właśnie przYlliosło spOle trud· l~/s:;ystko to, co najbrzyds;;,e, 
czarnoksięski wynalazek będzie się cie.3zyll ności Chudzikowi. Słaby by! fizycznie i Co lJachnie bru (lem 1 dem, 
t~.k niesamowicie popula"llością,... rzadko kicdy potrafił dopchać się <lo kasy. Pr.-:ebiegly człowiek chytrze 

Baltazat' Chudzik oddawlli\ pozostaw al - Talw .,Ojczyzna" to na nic! -- west- Ochrzcił 7I1ia1'lem: "Pod psem ... 
tt 

IJot.! wpływami "bioskopu". KlecI.,. \'." rok n I'hnął pewnego razu, gdy mu ~ię nie udało . . 
ll};~5 wvie,j,dżał z. BobrO'lr,llllk, ab.\ osiedlić kupić biletów. - Na "Virolno~Ć'· także nic A W;;,ccWź, pros,z,? Jjan:sf;lI'a: 
[,;;';' na stałe w Łodzi, żegnający l{l' lol'7.y.i;,- ma en liczyć .... C,).I} ;:,nanyn~ p.(1I,!stll'1f fql\.t .1est 
ciele i zhajomi mówili z aplauzf'PI: - Co takicgo ':' - nasrożył się przecho· I By robił p16nl,?zne dl'Ul1stwa 

_. - Łódź? Ho, ho~ wielk;r, psiakm':ć, mia- dzący miliciant. - Ojczyznę, ohY'yatelu, i Lub afel'y -- pws l' 
s~o.. Tramwaje, gaz. elcklryczn()5ć, fabry· wolność gorzkim słowet.n Ob~'ZllciliścieJ l. .' . 
kI.... - Owszem - potwlerdzlł Chudzlk.·- Gzy znacie pa'YIstu'o U'.II1JadJn, 

- I Irina - ll~fI1iechną.ł się t..:o?,o Bal- To całkiem proste. W kinach o tc; nazwie ,Tcikid pogloski. że szły, . 
tazar - 'l'akże - kina. jc~t największy bałagan... Tak juk Dolewskizc kratkt, 

P;:zybywszy do Louzi, Chudzi!.: - jak 
pl',,;ystało na porządnego człowieka - sta­
nął od razu do pracy. Pracował solidnie, 
ale w chwilach wolnych od roboty "ury·;t'8.ł 
się" gdzies na dłuższy czas .. 

- Baltazar - domyślali się tO'Narzysze 
fabryczni - szabruje ... 

Kiedy zaś po swych tajemniczych wę' 
drówkach przychodził do fabryki z odel'­
\v.allymi guzikami od palta lub obszarpa­
nym rękawem, utwierd2;ili się w swoich po­
dejrzeniach. 

-> Te, Chudzik .- rzucali ironic~~ne ;Jy­
tania - napewno znalazłeś coś fajnego '! 

- Tak - rozpromienił się Chudzi!\. -
Na Zgierskie,i. 

- Mebelki? 

"Kinofikacja" zmieniła nazwy kin. które PSV? 
łacno zniechęcały Chud7.ika do takich ;;łów 
jak "Ojczyzna", "Wolność" i "Niepodleg­
łość', zmieniła także sposób sprzedaży w 
kasach kinowych, wprowadzając " bilety 
ulgowe" dla świata pr?.cy. Kasy atoli "ul­
gowe" miały zawsze tę dziwną wlasność, .źe 
się na ładnych parę osób przed stojącym 
w kolejce Baltazarem .. stal" zam:vkilh'. 

- Niema już bil.elńw! _. n~'.'i~1dn';~'!n 
kasjerka, 7atr7.3,'!mjf!.c z h;~tas('m n'dC·11W. 

C,y rno::e t(fk jak Dolew;ki 
Du.ia la,póL' ki co hoT. 
Ja7,~icś 1JOczcit'.'c pieshl, 
Forcterril'1' - 1JO!Giedzmy lub lWg? 

No, cóż, panou·ie j, 1Ja,Hic, 
PoqocZa 1crd 1Jsia - czyli zło, 
I s'~q.d fI) Ulle piscmic. 
WiCU10i;V). rr;:;zyst7;o 11[( psa ! ... 
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- Niema już biletów! -- powtarzał żonie 
nieszczęśliwy Chudzi!;:, 

Chudzikowahvitowała tę ;nformacJę 
szyderczym uśmiechem. 

- Niema biletów? - mówiła. - Trze­
ba, fujaro, umieć ich szukać. 

Poczem prowadziła męż;1 do bramy, w 'I 
której rozlegały się głośne i liczne pl"OpOz.y­
cje: Komu, komu? Pierwsze, ·drugie, trze­
cie .? Komu balkon, komu loża? 

Z nowym rokiem ,.Kinofikacja" W01'O­
wadziła dalsze udogodnienia dla łódzkiego 
świata pracy. Żeby robotnik nie potrr.ebo· 
wał łamać sobie głowy, kiedy do którego 
kina, na jaki film i sea.ns mo;:,e się wybrać, 
do";tanie raz czy dwa razy VI miesiącu bile­
rik, który z góry to wszystko będzie do­
kładnie określał. Ponadto bilet "opiewa" 

Jł:RZY ZA.V).CZKOWSliI 

ZAWODY 
r asi chłopcy ciągle ćwiczą· 
ffip! . hip! - wołajf! hurra i byczo! 
Co dzień treningi, codzieii slla,rringi, 
Pada,ją gole, pękają klingi 
Wsz~'stl\O dla sportu, dla fiz-lmltur3', 
Dla podciągnięc~a. Polski ao góry, 
Dla słu, 'Y mi:.t,;ta, dla dobra l{raju: 
"Niech lias ocenią ! ... ~iech nb pozll"ją! ... 
Trenuje stary, trenuje mIody -
I wicąż zawody ... I wciąż zawody! .... 

~t.I" 
• 

o 11l'zemÓ'\ ieniacb de Gaulle'a 

"lU owa jest zlotem" 

Różne nasze dzienne sprawy 
B ŁONIKI 

PrzeCllylałem niedawno w "Rzecz l}OSpo\i. 
tej" bardzo ciekawy artykuł 'o produkcji huly 
w Polanicy·Zdroju. Z artykulilm tego dowie· 
działem się , iż powyżs.za hula \vytwarzała po-

. cIll!tkowo szkło krys.7tałowe, a od 'polowy 
j 1946 r. - ze względu na wielki brak żilró-
• wek - przestawionQ jej pr()(lukcję na wyrób 
balon~ków żatólVkowych. Dalej jeszcze dQwie' 
!l7ialem się, że obecnie huta polanicka wy­
twarza już około 700.000 sztuk baloników ża­
rówkowych, t. j. 50 proc. zapotrzebowania 
krajowego. 

Dardzo się 7. tych wiadomości ucie zylem. 
Ucieszyłem sip, do tego stopnia, iż IDe zwró­
cHem uwagi, że czytam artykuł przy zwyklej 
swiecy, ponieważ nie mogę nigdzie d{lslać ża. 
rówki. P07ilŁE'ID bynajmniej nie przypusICZiltn. 
aby "n.zecz!lo~po1ita" pisząc () balonikach "fO' 

biła balona" ze swych czytelni'1i6w. 

POJD WŁOS 

l'vIimo szeptów t. zw. elementów spekula­
cyjnych i panikarskich, że, panie dzieju, moja 
}Jani. "kolej pociągnie za sobą ogólną droży­

znę", zwyżka tinyiy kolejowej nie' miała by­
najmnieJ wplywu na jakąś . ogólną czy SZf'ze­

gólną zwyżkę cen, 
Ciekawi mnie joonak, dlaczego Związek 

Fryzjerów łódzkich podrożył swoje usługi 
akurat od 1. I. br.1 Czyżby "jewżenie. brzy­
twą po twarzy" lnvażał Zil czynność komunika 

r cljną? 
( •• J 

INFORMACJA "ZA MGŁĄ" 

W jednej L oslalnil..h .. łilonik kul\uralnych" 
.. Robotnik" zamieścIł m, innymi opinię zna­
komitego iranouskiego reżysera, Rene Clail'a, 
produk~ii iilmowej Hoollywoodu. "Przyczyną 
niskiego p()Iliiomu przeciętnego iilmu amery· 

. . , kańskiego pis7e .. Róbotnik" jesl, 
Znajdą - pOWiedzmy - śportowy t~lent · WEDŁUG TWORCY .,LUDZI ZA MGŁĄ", 

tylko na jedną osobę. . 
-- Nie. :,Tęczę", 
Odpowiedź taka budziła hura~an śmie· 

chu. Koledzy C~lUdzika poklepywali go po 
rainicniu i rechotali: a to cwaniak, tęczę 
wyszabrował, ha, ha, ha ... 

"Trenuj!" - pOl\iedzą - "Dasz ek"iwal materialna zale:llllość amerykańskiej produk­

- Wcale nie wyszabrowałem - tluma­
~zył spokojnie Baltazar - tylko ogląda· 
lem. Bardzo ładny film, przerobiony z po- I 
wieści Wanc!y VY'2.silewsldej. 

Mania Chudzika sprawiła mu także I?ew- l 
ne kłopoty na odcinku domowym. Tc;,cio- I 
we'; jego n]}. bardzo się nie podobało, że j 

zięć często gl;!ilto spóźnia się z pracy do I 
domu. Poszła tedy raz pod fabrykę i prze­
pytywała wychoCl7.ąc~'ch robotników: 

- Nie wieci0 ponowi". GZy iuż Chl-ldzik 
wyszedł df! domu? 

- 'i\Tyszedł - odpowIedział jeden z wlók­
lliarzy - <l9c nie do domu. M6wiL że chce 

Sławy zażyjesz, relwrd pobijesz .. ." 
(A to "pobijesz", brzmi, jak popijesz ... ) 
Nic więc dziwnego: chłopak się stara, 
Chłopa]{ jest mIody, szeroki w barach, 
Zamiast pracować, chłopak trenuje, 
A trener mówi: "Ach, jak pracuje!. .. " 
Wkońcu go popchnie na szersze wody 
I wciąż zawody ... I wciąż zawody! ... 

Polskim sportowcom wcu!.~ ktoś dogadza, 
Obcych sportowców wciąż ktoś sllrowadz 

przedtem poznać "Dwie Joasie"... . 'J st p 't . . t· . 
_ Poznać Joasie? -- rozwrzeszczała 8i~ Od 1 styczma . br. Baltazar Chudzlk po· e OWI ame, Jes pozegname, 

teściowa. - To moja Helenka mu już nie padł.V:' mel~nchohę: Spogląda !la kalendarz A w międzyczasie - solidne lanie .• , 
w smak tylkO .obCYCh c1zi~lek 11::t rni~ścje 11 .. wrozy sob~e.: e~thczek: penthczek, c?Y};ry Lecz już .za tydzień gdzieś ktoś zaradzi, 
szuka? Poczclral - no, ł?Jdalru leden. , filmowy "tnczek, na kogo wypadme ltd. Nowe ekipy znowu sprowadzi 

Mimo iż ei~ oka-oało. że .Dwie Joasie" ; Pociesza się też, że nieprzemyślane cymbał· I ,; b d" • h d ' 
to tylk~ >:ilrr..' nlu~il;ł odtąd BitlLaz.ar. cho- : st\\~O .,kinofi~acji" jest obmy~lone"na krót- Ze y. ~o eJ~zec wzory ~ ~ o y, - I 
ilzić do kina jedynie w t0warzystwle zony. In JednomIeSIęczny "okres probny ... I WCląZ zallody ... l WCląZ za"ody ..... 

cji filmowej od dego gustu przeciętnego ame­
rykanina ..... 

Rene Clair ma n" swym koncie dużo do· 
lJtych filmów, ale twórcą ,;Lumi za mgłą" 
jest, niestety, Marcel Carne. Carne prawdopo 
dobnie podziela zdanie Clau'a co do filmowej 
produkcji amerykańskiej, ale to jeszcze nie 
powód,aby go pQzbawic autorstwa "Ludzi za 
mg!ą"· 

"LIGA" 
W Jednym z miast memiec.Kll,;h JJuew(I.{ln!· 

cząca tamtejszej Ligi Kobiet wyr<lzila wielki 
żal z powodu wyjazdu garnizonu okupacYin" 
go (amerykańskiego). 

- Oto - oświadczyła - o.clieżdżają od 
nas młodzi ludzie, którzy nasze kobiety lal,; 
zaopatrywali w czekoladr::. mięso, mle!,o itd., 
któż ich zastąpi itp., nigdy o nkh nie zapom­
nimy etc ... 

Jednym słowem - miłość popłaca. 

E. Tam. 
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Na marginesie procesu sza.jki Dolewsl;.:ieg~ 

(id., malarz szyldbw się jąka Ł · h" I' ancuc przyczyn skutkó\łv 

AJlaliza wyl<azała cukier, .. 

- Tylko 530 ldlo, panie doktorze, 

!to na Wł8)<;UY l1ż\7tek I 



Nr.l1 GLOS .str'. ~I 

To i owo 
I 

Zabieqi o władzę 

Ich stu ona jedna iełbasa 
, 

ery an i y orcz Znam was, mili czytelnIcy, wiem, że 

gdzie jak gdzie, ale do "iluzjonu" to walicie, 
drzwiami i olu!ami tudzież t. zw Jawq. Dla­
(ego leż przy puszczam. iż ty/lIł niniejszego 
felietonu nie będzie wam obcy: 

- leIl stu i ona jedna?" - powiecie. -
Aha, 'to ten film amerykaJ1ski ze śpiewającą 

Or~dzie prezydenta Trun:lan~ 
Svstem zjednvwaJlia s.obi·e wY'bo.fCÓW obie·t mi. klóre się praktyczną c1zidłaJno,ścią przekre· ;y;;'u; że wobec w,~.:o·,,;u cen n~eDrZ2l~1.'~an.e ;:",a 

nica~li nieuealn ~i lub nierreali.zowanymL je's t 51d. -.- W re-zultacie cala ma,lo'Wru:a, ,w.ysta~~. ,eJe r,e1lJ1na. w.artosc ,p .WC'. - o~a '~; w.er ._: t<lcetką i bezrobotnymi muzykami! 
Zaadza się. ,Al rzeczy samej o tell film cho­

dzi, i cieszę się bardzo, że go pamiętacie, gdyż 
byJ to "obraze!;" przyjemny i pouczający. -
Przyjemny był w nim mianowicie śpiew i mu 
zyka, a pouczajqca historia młodEj dziewczy­
ny, która z całym wdziękiem i dźwiękiem 
(śpiewaczka) wypowiedziała wojnę przymu­
sowemu bezrobociu stu bliskich sobie osób, 
stu '- utalentowanych muzyków fllharmon i-
cz·nych. Zrzeszywszy ich sprytnie w zwarlq 
organizację, skruszyła powoli "mury Jery(']w" 
kapitQlistycznych brodcaslingów i fllharmon.ii 
amerykańskich i doprowadziła do tego, 'ż 

zgran'ej orkiestrze bezrobotnych zaotior01.'mJ 

.. '- d - ~ 'Nil kiełbasa wyborcza po,SJ.ada mewLelką 6"ę n"I?ID p.o'wy-zsz.e:qo sItanu rzecz.y, oręd .. e zaw.e 
JUZ lar zo ... Łar l · " .' ;t,. , .Ta przyrzec:zenl'a wpruwadueUloil sze:\"/ 'l reform K',deży ~ię je'dnak zastrzec, ze sy t. uaCJa nJE' a{r1lJ.,cY):rlą, .• .' . _ . 
'est dziś taK pi'osta, ja.!,: to bywało ongiś, Zni- W orędziu swym prezY<Iea;.t 1 r~ma~ ?,zY JJ" p;>,p:a~lema SytUd<l. J ~ ;0 _ 

~a dawna łatwowietrno~ć wybo,rców. Dy.stanse Z:lii ;e, Ż€ miliony Amerykanoow ll',H\E,z··,aJą w MO'Wl S1ę to w tym €.arnym c~as._,. grl:,,, O! 
m!ędzy obietnicami PTz~c:wybo,rczymj a :c~ re- Oip1ilkanych wa'l1lIlka.rh; Ż€ MUlfz.yr. P?zbawl~- ,:pry ,admi~isitL~j,i ~~:J:~1:~~:V1S:l.aell ll~v.-:'_U J ~ 
al,zw ją - wz.rasta,ją Dla zachęty ~rzeh'io- !l: 5~ ellem~ma.Jny?h 'r!3W. człoWle.(a; ze sz.k:J,- M'rz I['es,z,ty 'I z,a'Cl€~e 'Z 'N ,lc',llą ~;o~:m;; refcr 
k.a'~zać program w~I Lorczy takimi ,)()5lthaca- r!i'lwo 'linClJ)d!l]e SIę w obbcz,u powallle.go kTy- r."l'( roosevelto~s!k.iego ".!'Tew D_lii u . ,)W:1.1e, 

~~- ~~~- mCV' ląc 09'lędlIue, n:e'1)Tzer.onYW'.l],j('e 6ą bla-
II ł d ' · da"1:a lIla teana1 loSIU MtlfZ) WW w ob:lC'zu )JO-~ v· n, -111-;' s p ". z~, ft n " w if.!l stępujące.j aJkcj: dyskryminacyjn:,j, w obliczu " fil ~ III " i!I IC'l.'f'Zerzeillia ' tej akcj: : ,a ty,;.., z kt::>~ych 

1,,<pgruie się u-czy~lić, sto :,!cyc.h p0z.a. praw~m 

ł · I" • "białych MUlIZynów". D')~ć 'WoSpo'ć'ulllec, ze je-górników z w O~,nł(lr~aml d.l~ aześnie z-- tekstem Q,n;dzj,a pre~ydcnt;, le. 

batutę sam Slokowski, • • . d' tl.- b iGg!'af przyniósł wiadomość o tym, że utwo-KATOlVICE, PAP. Przedf.tawiciele Centr., tów. W ~{}rownanlU z paz zIem lem u . ro- rZ~l ,y ostatnio "Feder.:!.i:ty Urząd Radania ,+ 
Zakładam, czyle-Illicy, iż uważnie przeglą­

dacie gazety. W takim razie jest wam chy­
ba wiadome, że w USA znowu "odchodzi" -
,,Ich stu i ona jedna". Nie jest to już jedl'J.uk 
film wokalno - muzyczony, ale obraz politycz­
ny. 1 nie tyle wyborny, ile wyborczy. W 'f/;f::j 

sce stu bezrobotnych muzyków, występuje \V 

nim stu kandydatów na Wiceprezydentów i 

Z Z G' nik'w Centr. ZarlZ. Przem. Wę- ku, w ktol'ym pNemysł ~ęglo~y zdobył 141,9 
,w. ilW. Ol', o, . . . punktów a pN:emysł włok1enmczv 10,3 punk- jaLa;śd obywa~'eili USA" p.rzys·'ępu~e już ::lo 

g~f),;ego o'raz Zw. za~_ .. Ro?otmkow i ~~aco,: tów, wyniki z listopada świadCzą o rosną- (lziałalnooici. Ta oetatni.a 'p.oJ'egać ma na red '"­
nikow Prz,emysłu ~loklenm1:Zego u:tal.lh. wy cych osią~nięciach obu przemvslów, w ra- s.t:·llcjQ "dla ostro7;flOści" wszystk;{,3 czb.nków 
nik i wspoł~awo<lnJctwa pracy gormkow z mach wspólzawod.illidwa pracy. Zarówno gór- parLi komunds1YCZlllej; na 'Propozycję człoorrka 
włó)mianami w listopadzie 1941 r. nicy jak i włókniarze polepszyli w 'listo'padzie I V rzędu repubtiJk,anina Nixona fO'lI1)'iJtrVW&na 

Przemysł węglo'wy osia,gnął ogółem 234 swe dotychczasowe wyniki o okoli) 80 punk- jest sprawa rO'ZlSzenzenia ustawod'lws,twa a llty-
punkty, przemysł włókienniczy - 149,7 punk- tów. ~w.mUlnistyc,znego na wszy5ltkkh ,.r;b e :- clłów". 

~:';U\/~~~~~:d: ;::e~Yede;.:~;~, '~c;:a~v~r:~ Łódzki świat pracy piętnuje zbrodnie faszyzmu 
~r::;~;~~:.niaf~:o~~~a:,d~;a::;c~af;:.?~~n~Wll_ Prrłest przeCiw krwawvm barbarzvństw«rm w łl szuani; 
nasl~! nie mają na celu. zo.rgallizowa'l.!a filh~r- Konferenoja prlewO<lniczących i sek~etar~y rod6w ekonomicznie słabszych. Slemy brafer-
monll,~le, chcą stworzyc Jednq WIelką k11W-, Okr<:gowych Zarz~dów i Olldziałów Z~ą~ko,,: slde pozdrowienie armij gre<l!dej i jej wodzo­
famę swwtową· ,Zaw(}dowv'ch w imieniu 336.000 t().botnlkow l wi gen. Markosowi oraz całemu narodOwi gre 
. Komu z nich Ameryka wystara Slę o "po· praCOWnJ<ków' l(,)dzkich i wiJjewództwa łódzJkle ~kiemu, który .wal.czy b?ha~ersko J.l:lec,iw o~u 
Badę"? Kog? powo~a na .. slanowisko "dyry- go protes-tuje i potępia nową zb~odnię, doko- pa~ii ang~osasow. l rodz~eJ .reakCjI .. Zobow:ą­
genia"? Każdy z ,,Jch stu, (,j dwunastu). po:_ naną przez fas'lystów hisZl9ańsklCh n~ Augu- zUJ~~Y Się ~moc matena!:tle a~l greckiej 
czqwszy od chwili obecne" będzle grał do '1- ście ZO'coa Lucasie Nunez ora'l ich. tow.ar~y-I w Jej walce l prze.?r{}WadZlC zebra:ma w ,zakł~ 
:!-Io,pada br. czulą serenadę wyborczą, dmu- szach. Krew ta zrodili nowych wJowm!{O~, da.ch pracy,. na ktorych za~ezwłemy .wSlZy~ 
chając w dudkę pokoju, dobrobytu i intere- którzy doprowadzą do końca walkę ze. Z!lie ' tklc~ pracujących do pop~cla matenalneg~ 
sów świata pracy. Nie powinna się Ame-ryka nawidzonym reżimem :faszystowskim. WIe.TZY: armil demOkraty~~ej GrecJI, ~ra:z ~o da~~ze:J 
zła,pać na te falszywe melodie. Jeśli posiada II my, że reżim ten zniknie z powierzchni z~eml ~omo<:y bOha~e:sklemu ludOWI I:'~sZpaD11 w 
dobry "słuch", batulę ofiaruje Henry WaIla- i lud hiszpańsld ustanOWi rząd wyłonicny Jego zmagama"h l kirwawym rezunem gen. 
ce'owJ. "Kamerton" bowiem opilIlii publicmej I przez naród hiszp~ski i dla c~łeJJ:0 narodu. I Franco. 
wykazuje, iż jedynie jego "ton polityc2my" l Ślemy braterrskIe poz<drMVH;n1e n~odom OKRĘGOWA KOMISJA 
fesl czysty i posiada przyjemne brzmienie dla wałczącym z faszyzmem oraz .lmpe!ia~l'lmem ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH 
całego świata. E. Tam . I amerykailskim, dążą{:ym do UJarzJ1l1erua na- W,_Ł_O_D_Z_I _____ _ 

Niem.ni,eJ, mówiąc og!ędtn,ie, plillton.:cmy 
charakter p0'5iada aped pre·zylde'!Jtd Trumar '1 

co do z.mni,ejszooia opodClJtkOlwania klas mni~' 
z cwabiających, Nie 'WI!1,0s.i 0'11 p.rzscież o red:.!> 
oję wiedom13,i.ar,dowego, wie,lokrro t!l;e w osta 
nich lataCh zWiękF.ozolIlego budże'~ll wcjskow 
go. 

A cóż mówić o za:lecolnym ;e-c}no(:ześr 
/pr:zez pre.zyden~a eks'Pamsjon:s'tycZ11ym ,:')1"" 
MarSlhaJla", krt:óreg::> miliarroelowe znó\" ('".~~-­
SlPaJClJną 00 po,c·a,tnika ameuykań-skiego. S~~: 
nie w mruie,hsozym stopniu niż !'" lud·,,)'·ć •. 
jów euxopejskkh, -p.odICZaiS gdy zys.~ z i'. 

ni·ać będą monopoliśc.i, 

Dyktat Wałl-Streetu decyduje dziś o w-" ' 
got.kJim, co dzieje się w Sta.nach ZjednOICZOI!VOC-l. 
Tego fak,tu nie UJkryją żadne o.ręd.zia i ;PTOgT~ ­
my wybomze. WaJ.ki kOnkuToocyjne mit;0ZV 
detlIlo,kratami i lrepuibli!ka!l1ami - to <S'P0lJ'y !{)_ 

c1ziJlD ", wieTzcho~ki bowiem obu tych pa,rtil w 
jeooa:kowym stQ'Pn1U opanolwaolle są przez ~'l0-
nO/pol!ilStów. z 

1200 defegatów podsumuie wyn ~ k~ ol arnei pracy i zakreśl.i pla,ny n~ przyszłośt 
Y 

OpLnia IP'rasy ~agraJllliC'ZJlej wszelk:cJl 
cieni w swych ikollll3.nrtarzech co OIStM:J:""9'o 
o,rędzia Trumama jet wy.jątkO'Wo 7Jgodna. Ko­
men1awIr Reu,tera P. S. RaJIJkine ośw"a,(ba , że 
prezydentowi chodzi~o o zdobycie gło' ~d3.sy 
lrobobn.ic:ze1j pOOcz.as wyboo-ó'W iLis,to'Pa'dc'\wych. 
Pisana :poodk,reślają TÓWDJieIŻ, że T,rurean 'Prar:nie 
pflzeciwdziałać wzrastającej popularJlości Wal­
lace'a i zan,ioepoikojony jest mo,żliwością wvsta­
wiem'a !przez tego olS1a1:niego ISwej ik.aJndyd.aw­
a-y iplrzy 'Wy'bO/rach. Na:wet "New York Daily 
News" zdobywa się na II1aJStępujący mało po­
dh!lelbJly dlla p'rezy1d€nta komoo,tarz: "Z chwi~ą, 
gdy WaJolace 61ta,r~ się o pozy>s'k'iilllJe eerrc, Hau:­
ry Tr,umalIl cnoe wyprzeć ikolIlilmren.cję (la po­
mOlCą posagu, rUO,ż01lle.go oz odgrnewa!l1ych ko'l1-
ce-:pcj~ "New iDecll1'u". 

w pOlnie<C!zi ałek, dnda 12 5ltycz.ni3., l'ooz,p.oc;;y- \ 794,724, a w paźd-z·ierniJku 1947 ro!lm -I ~ąR~:b~ tQ~~~~~a wzra .. ta _ WZlrd-
na 6we oba:a.dy w Wars'Zawie Walny Zjazd 1.997.085 ton-km. , ... SiP " " _ 
Z . k Z d Kl' Jalk więc wid'llimy zadanie nalwazmejsze, sta 'ldecyldo,w.ana woła maiSy ik.oll€lJarsk~e), w, () Wlaz u awo owego o e}arzy. ' , . d 1_' P dtz Y 

- . .. . . , II rzewozy jesienne, łódzki okręg wypełmł do· Ila o,dhlb owy . ",·raJu.. l'7JeW-o ą ~ prac 
Delegaa w l:azble 1200 omoWlą a pOdsumu- p i 'W wallce ws.połp.racu)ące z sobą lPa'rtie robot-

ją bra'kti i oSliągn;ięcia miniOl!lego ok resu i wy- bIzez', . l' . ,~ ;i1ri te OISia.-r,nięto nlicze PPR i PPS, olra'Z ruch z'iLwodowy na tej 
t czo lan dalsze' racy a.z;nacllyc Da ezy, ze w 1"~ :".-: . . ' 
y • p y J P . przy mi,nimal,nym , wz,roście t1lJboilU - do OOIą.g- wSlpo'lpracy o!paJrty. . 

Cale s.połeczeństwo docenia ofiarną pracę ' n;ięeia ioh przyczymiia się w pLe.rwsllya:n cęd.z,'e p[z,ed kołejJIJłotwern po<lskliun stoją powazne 
k olejarza polskiego. Pamiętamy wsrzyscy, jn- ofiarna praco kolejarza, świadomego swej roli zadania w ramach planu 3.letniego. K01e.j mu­
:ką geherunąb}'1ła podróż w pierwszych dmi.ach budov.;niczego nowej, Ludowej Polslo. Przeja- S!i p1'acować lepiej, sprawniej i oszc.zędniej. 
po wyzwoleniu ikraju. Pamiętamy, jak ZJli- wem g!ębo~iej świa!domo'śei i ;pat·riotyzmu ko- Kolej-a'l'Z po>lsk'i, śwj,a,domy srwych obowiąz­
sz<:.zo,ny był ta!bor, jak truod.no było U6U!l1ąĆ IlejilJIzy jesrt óągle wzra1Sl!ający iI1Uch ws.pól7.a- ków wo,bec pańJSJtwa, przyOZyuM s.ię do wyko­
m,i-lw i znUs'Z=eI1La. Znisz,c2lemQm i trudno- wOId,nictwa pracy, z·a.in-ucjoowa!l1y roik tt~mu na rzyst(1<rua wBzystkich istniejących rezerw, do 
S>Clom wypowiedział wal'kę polsiki ikollejarz, na:radzli e związkowe'j. Z s-a>tysfa!kcją po{laja'llY sprawniejszej gospodarki taborem, do o,~zczęd­
który. nie .ZlWażając lIla ciężkie warunki pracy, do wiadolffi060i pU'blimmej, że kol-ejane węzła ności paliwa. Nii€wątJpli'wie-, ded'e,g,alC'i ;;,zcze­
w 5zylbkim temp:i'e doprolwa.d.ził do o!pamowa- łód'Zki 'e-go odziI1a.czyli Slię we WlSipóhm.wodClJic- gółowo przedy>s'kut'U'ją te .sprawy, w tym także 
nia sytuacji na 6'woim o.d<oi.nku. Dziś pie.rwsze ~wie :z węzIłem ka'towicikim. Według ll'ieorf.!.c- prześwidd.czeI1~u, że leps<za wyqajJlość pIlwy ~ 
trud.nooci należą do prze.srzł06ci. Plan w kolej- .ia'lnych jeszme da~ydh, koJejalI'Ze łó;d:zcy to jedyna, realna droga do poprawy warunków 
nic twie zost.aJ wykonany, a nawet przekroc?io- w dziedzinde n<i'prawy ,pcwowoa.ów wykOUJili jego bytu. 
l1Y· N,i,e lPorzostaje w ty,le okręg łódZlk'l, o czym plam w 100,9 pTocen'ta, a kolejaT,z,e katowiccy Za.gadnienie d<lJlszego ro.zwoju wSipóŁzilwiJd. 
świadczą nasltępują<Qe c rIry: w 110 pwcootaoCh, 'vV .1T1l1lych, ni'!l<JIlJn~ej waż- nichwa będzie niewą.tpLiwle .ró~,eż pr:ze.Jmio-

,Al pażdzierniku 1946 r. ma.k,sY'IDallny zala· u.y:ch dziedzilll!ach Łódź "b.ije" Katowk·e, a m:a- tern d}'Slk'UlsjL 
dunek wyllJo5H 21.219 tOJll, no wici e: je.śU cho'dzd o naprawę wagon6w Robo,tnicy łódzcy ;z 'laJiI1t.eres'Owan!em ś'e-

W pażdzioe.rnLkIll 1947 iL cyfra ta wynoslld Łódź wykonała plan w 119,8 p,ruce,nla, Katowi- dzic oę.dą 'Obrady Związ<ku Zawoldo,wego Kc.-
28.900 tolIl. ce - 106,37 proc. Jeśli chodzi o PRZEWOZY lel,ialfZy. Obrady, w c.zas,i-e iktóryoh po<!'nszane 

W pażdZ!iel'mku 1946 roiku ~llolŚć (brutto) JESIENNE, LOD! WYKONAŁA PLAN W 166,4 będą 6Wawy im bliskie. Sprawy bldskie i W(lŻ-
przewieą.iolllvch tonv-killomelrów WY'llo'5lła PROC., Ka'lowke w 101 'Proc. Cyfry te- doty- ne dlo wszystkich ludr.i pracy. T. 

.... BW * S _ • 

tatnie dni Hitl era nowczo odpowiedział odmownie, powołując 
się na Szwecję. Obawia się, że właśnie Szwe­
cja może jeszcze w ostatniej chwili przystą­
pić do wO.iny, chociaż jego misja specjalna 

stojąc w Sztokholmie donosi o czymś zupełnie od­
wrotnym. Tym niemniej Hitler przypuszcza, 
że tylko obecność dywizji kurlandzkich po­
wstrzymuje Szwecję od tego kroku. 

NA WSCHODNIM FRONCIE U:ATASTROFA I sztabu Koller słuchają tego referatu, 
,Jakiż obrót przyjęły te sprawy \V rz~czywi- nieco na uboczu. 

siości? Hitler nie życzył sobie \\T\'ciągnięcia I Guderian po skOllczonym referacie, 1!bliża 
v, niosków z niepowodzenia ofensywy Ardeń- się do Doe~itza i wszczyna z nim rozmowę. 
skiej. Na kategoryczny jego rozkaz nawet nie Odchodzą w głąb gabinetu, Guderian mówi 
przerwano owej operacji ofensywnei. Nie cicho, lecz przekonywująco i sugestywnie. 
zezwolił on lakże na przerzucenie na Wschod- Generał dobrze wie, jaki wielki wpływ posia­
ni front wojsk, które moźnaby zwolnić z lat- da Doenitz na Hitlera. Guderianowi również 
wo~cią· jest wiadome, że Doenitz prędzej i pomyśl-

Qi,e,ń Wa,!J!.ace·a, w.spóllP'racow.nilka Roosev€<1 
ta i lr,zeC:ZY'wi.ste,go lkandY'data łlloo ameJry1kań. 
Slk:iego na .sta!l1ow,ii!iiko prezydoota-5,tał wvraiŹ­
nie ~a plecami TI!'llm1IDa w chwili , gdy jlrze­
mawaał OJl 'W druiu 6 S1tyc7.n,ia hr. :na ws.pólmym 
,posi,ed:zeniu obu fuJb am.ery'k.ańsik:ieoo Kongresu. 

M. Minkowski. 

WIECZOR AUTORSKI 
STANISŁAWA R. DOBROWOLSKIEGO 
W .. poniedziałek dnia 12 bm. w Miejskiej 

Gale·m SztUik Plastyaznych w Parku Sienkie. 
wiC'Za, Wydział Kultury i SztUJki Zar.ządu 
Miejskiego w Łodzi urządza wieczór autorski 
zn·anego poety Stanisł,awa R. Dobrowolskiego. 
Początek o godz. 19·ej. Wstęp beZlpłatny 

jest na ukonczenin i przystępuje się do maso 
wej produkcji, Hitler natychmiast wysuwa dla 
udoskonalenia nowe projekty, o których mu 
coś ktoś nagadał. Odrazu zakazuje używania 
prawie już gotowych maszyn i wydaje rozk;az 
?pracowania nowych :ypow o prawie zupełnie 
Innych konstrukcja~h. Tak trwa już od wielu 
lat. 

Niemieckiemu przemysłowi nie udaje się 
wyprodukować żadnego samolotu w większych 
ilościach. Do tego również należy dodać nisz­
czące i coraz częstsze naloty. Dlatego wlaś:jlie 
niemiecki przemysł lotni ~zy pozostał daleJr;o 
w tyle za Anglią i Stanami Zjednoczonymi. 

Wszys1ko stalo się tak, jak trafnie przepo- niej od ni egQ możE.' wpłynąć na zmianę decy­
wiedział szlab generalny. 12 stycznia Rosja- z,ii Hitlera. 
nie. przerzucając olbrzymie sity. rozpoczęli 
wielk'l ofensywę nad Wislą, na południe od 
Warszawy. Ze wlgl~du n" to. ŻE' front był 
zbyt slaby, w ciągu kilku dni rezul! a tem tej 
ofensywy była całkowita k'ttastl'ofa, i to pra­
wie na całym paSie obronnym na Wschodzie . 
Straciliśmy polskie Generalne Gubernator­
stwo, Śląsk , więk. zą część Prus WschodniC'h, 
a w ślad za nim' niemieckie prowincjO? na 
wschód od Odry. Armia Czerwona siała pod 

Kristians wciąż jeszcze nie może SkOll\::ZYĆ 
swego referatu. Mówi dużo o nalotach nie­
prZYjacielSkich na odcinku zaciętych walk. 
Wspomina o zaopatrzeniu przez lotnictwo na­
szych otoczonych i odciętych wojsk. Nagle 
Hitler niecierpliwie przerywa mu, z'WtnCIJCając 
się bezpośrednio do Goeringa. LOS KURLANDZKICH ARMii 

- Goerng, jakże się przedstawia sprawa z O sytuacji na morzu referuje admiral Wag 

Kistrzyniem, u wrót Berlina. 

Gu.derian kończy swój referat. kłania się 
i CJd~hodzi. Zdejmuję ostatnią mapę z biurka, 
Wychodzi naprzód i zbliża ię do biurkr ge­
nerał Kristians. Jest ożen iony z jedną z se­
kretarek H itl C'r"l. Prz\.'st ęPl je do zreferowa­
Dia syluacJi w po wie trzu. Goering i szef jego 

Chodzi znów przede wszystkim o front Kur- wprowadzeniem do akcji bOjowej nowych ner. Wielki admirał Doenitz przez cały czas 
landzki. Są fam otoczone dwie ąrmie - 16 myśliwców? stoi przy biurku, jak stał tam pr:jedtem, Znaj­
i 18. i8-ta składa 3ię z 23 dywiZji. Guderian Mocno zmieszany Goering coś mruczy pod duje srę bezpo.srednio naprzeciw Hiotlera. Ó. 
zamierza wycofać stamtąd właśnie te armie. nosem i, wreszcie, ka?,e odpowiedzieć na to bok niego stoi admirał von Put~kanler. Jest 
aby z ich pomocą w~mocnić Wschodni front. pytanie Kollerowi. Koller zaś z kolei udziela on od roku 1934 adiutantem marynarki przy 

osobie Hitlera i pełni aarazem fun1tc)' e oficera N:ależy je wycofywać przez Niemcy. O tym, glosu zn0w Krisliansowi. Kristians również ł 
ącznikowego przy wielkim admirale. Ale obec aby przerwały się one przez Prusy Wschod- czuje się nieco zaskoczony. nie prawie już nie ma co mówić. Referat iest 

nie. dziś już nawet mowy być nie może. Jed- - Fuehrerze! - powiada on niepewnie, - krótki. Za.opatrzenie wojsk w NorwegU i Kur­
nak obecnie można jeszcze wywieźć uwię- w produkcji powstały pewne komplikacje, ko- landii, kilka drobny-::h. udanvch operacji łodzi 
ziane w Kurlandii wojska morzem przez por- munikacja kolejowa pogarsza się z dnia nd podwodnych, wymiana strzałów naszych stat­
ty kurlandzkie. Windawę i Libawę. Ale nale- dzień." ków towarowych z nieprzyjacielem,,, Oto 
ży ~ię bardzo śpieszyć. Z każdym dniem moż- Hitler znów mu przprywa zniecierpliw1'o- wszystko, o czym wspomina admirał Wagner 
Iiwości podobnego przerzucenia zmnteJszają nym i ostrym ruchelll ręki w swoim referacie. 
sLę, a niebezpieczeństw!) ogromnych i ciężkich - Dalej! - mówi ials:imś głuchym i ochry p Właściwie omawianie sytuacji na . wszy!-

. .... t.. . łym głQsem. tkich odcinkach zostało zakoń::zone, Jednak 
strat wzrasta, Kazdy zo~nlerz les. dz~s drogI. Kristians znów przystępuje do referatu , Jak wszyscy uważnie spoCllądają na Doenitza, 

Afoli na wS7.clkie proby w tym kIerunku, żeż moga być wyk'Jńo::-zone i gr,tr'-'A' C? samolo. który nagle zwraca się do Hitlera, WYSUWdjąC 
pzedsięwzięte przez Guderiana. Hitler sta- tv? lak tvl"., praca llad nowym samolotem si'e nieco naprzód; 
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swej I>pOllecz.ne'j li 'P o lityC71I1e1j d,zJiaJ,a,1lOO1Ści po-

dIa Dolewskiego i Rozmanita ~~:~tro~~.50dJie nlieza,b~tą pwruęć w o:olbot-

Co do pozostałych oSkarżonych wnosi o kary długoletniego wi~zienia wSfl!~~~j:k;T:::ra~~e=tilli:w~: -: 6:;:!::~~~ 
Po zaJui!mięciu p,rnewodu sądowego glos za· goO zo's'tala całkowicie 'Udowodniollla. W iTIlte- O wi1ll:i~ Springe,ra powiecWilał pmilool'ator: ktch ówczesmych ipionnerów społec'1Jllo€\) mY'SllIi 

hr,ilIł pwkJUTilILo'r. poodrpulikown,i!k GraJff: IPe,sie KOlZiiela jalko pr.zed6ltawid,ela da'WUl,ej fi- - Zależność Spl1ingera o,d D01elW6kiego. rpostępowej wśród lellJaJ'ZY ~ódoz!ki.clh, jalk ctrr: ~~-
- Wysoki Sądzi,e! Analizując wyn,i'ki. k.il- na.n5ljoe1ry leżało udzielenie kredytów ])o'lle~.v- dzięki któll"e,j stara się 5,pringe;r ZJIDrueJ6zy,: werym Steorling. dr Kiaufmillll, dr Klemems iL~!P'l~­

kudniowDgĆ) pTZewodu sądoiW,ego, praJgnę !!lla sikiemu. swą w,j,nę, je's,t ty.lJko pozorna _ to :z:ale,żunść siki dr Zdtisła'W Mierrz.yńslk:i li 1in1ll1, sba!Je 
wstępie omówić sytuację go,s,podarczą, :noa tie Do ·t.cj trójki !prokurator zaoliczył .Ówm.ież }edn.ego kapiotabs.ty od drugiego. SpriI1ge. był w ;je~'ws.z)"Ch szeregach wallJci o .urat()IW~ie 
której o,sikarżeni I1OZ.pOC2ęli swo'ją ipTZesltępczą Ro:zmani,ta. RozmaJIlit m.ie dlatego 'Zaczął pra-Ip:rzecie.ż również ~aścicieieom spółki iPwpierni- istnień dzieiątk.ów ·tysięcy robo<:'lany iodu-

Po iWYzwoIeJlliu m.a.ród poi1s.ki przy,Slt'llP.ił Co dowy gosljJodarstwa nalIodowego, ale dla.tego, l papier. Na po').u d2li.ała'lnośd OŚWiaJłOlwej bi€,r.ze Zy-
dz.i8.łoe.llliJ'Sć . I cOiWać w fahryce, by przyczynić s.ię do odbu- Coz,elj i 1aok. jak Douewski, ~lelegalnie zdobY'wał kkh 1 ach il'odzin. 

I>&udo.wy Po1su.:.i. Ludowej,. rz:ie.mia sl~a~a. s;ę że, )ego .zl?<t'niem, sy.~u.acja Jlie t>yła ",:"yUWŚ'lJ.::O- VVJ'e~z'de prook:ura.t{)I p rrz.eSfl eodł do :kwa>lifi- wy udział w il'ovlelglych pOlC'l:ynani6clh. To~­
w~al$'no'SlC1ą ~opow, ~oboltnqcy -. Wł~'C1mella- na [ chJC:a'! .oon CZQwac m.ad fabryką, ikltorą suwa kaJcji pra.wlllej p.rze.s.tepstw 'WlSily>5t1kich oeikar- ,rzy~twu KrwwU·enioa Oświ,alty. NaJSt~loE~ daJo& 
Ill!l fabryk, ;k,azdy uczcIwy Po'lak miał l ma m')- rZY'ł k.rwIą I poteom robortOlka. WleJl'zył w sferę,. h' ~m,kjatywę ur.uc'llOomi'el!lJia d.ztel!>i.ąI\iltÓiW !kUIi5ó:" 
żliwolŚ>Oi ipll'acy w ro,zwol'!> (I;'WoiclJ zdolności z Ik:tóre,j wy,szedt, a nie w,ie'rzy! w Jla,5zą Masę zonyc . doikGztałcajll<:ych dla .zdemo'bililzowanycll 'WoJ-
i inicjatywy. Taik,a Polska UJie mogła s.poodo- [oQ·botniczą. która produikuje, buduj::! i praoC'aje Os.karżen,i odpOlwiada:ją z artyku.lu 3, para- skowy<:h. ZaIoży'! piel1iW-.;ze 'W Pol6Ce gimna­
bać .się spelkiUlanltom i bylym olb-s.z,alffil'iikom, krt.ó- dla pe,c1niesi,eni,a

l 
doobrobyrtu. Ro:zmaniJt saboto- gJ-,a!l' 2 Deikre'Du o iprzestęp.Sltwadl s-zc,ze,góJnie zjUtIll dla dorosłych w Łodzi. 

l'&y !Zawsze zdobYiwali majątek drogą wyzysku wal p1ano,wą produkcję rpaIwtwOiWą, plalllJową n-i8lbe.'lipiecznych w o,kJre,si'e odhudowy Państwa On terż ipi€lfwszy w m~,eście poiLskiiego 'Pr<lle­
mas ipl'acując)"Ch. gOI:>po'dmrkę, ·d sa'botowaml,e iP1atl1i\1 go:slPoddlr- P,o[s~"ie,go, ;po'pe.Jnia.li bOiWietIll a'kty s'a!boltażu tariaMI lIZuci~ halslo bezwzględnej waliki o czY'" 

~r,6wno DoleJWlsJd, }a(k li ROlZmanit, podro- >C1l'elgo jesrt s,aibo,towMliem poaństJw,a. ipIZlerz 'l1trilJJdni'aJIli,e lub llLluemorźliwlaJIlłe pr,awi- stą dUISflę dz,iedk:a w 5'lilw~e, waMci z pIllejtalWl'.· 
dZią z tego śwdow.iska k,C1!pi,tCl!liJ5tyczno - 5!pe- Omawia,jąc nasoŁępuię spvawę winy cz.łon· dłowego dZii,a1łarua aparatu pań:;trlvowe'go. dzia- mi J'a-sizmu i aJIlltyse<!IIi,ty.zllIliu w łódzk,im slzooa<l-
~'1llanclk.iego, ·kotóre dostavcza'ło JiJm w5Jpólnikó w' ków komisii s.za<:i\lJ1k.owei FIOPZO - Bie- łania UIl'ząd:Zleń użyteczności iPublicz,nej. Do ta- nidwie średnim. 
w ich d-z·iałał'noŚci., zmieirzają<:ej do UIlliemoż,!.: - arzycbego, Roma.ń=U!k.a i EuOC'howski,e,go pro- kiich urządzeń ;naleoŻała Cen.trillla IZby,tu Prze- Jako dZii.alacz poJbtyczny daq eię po=ać dr 
Woien;i;a odblJJdo<wy, a 1ym .s,amym wzros,tu do- bua10r po,dk!Ieślill: - Sabot<l:lu dOip'Uścdć się Więckow6ki w -laltach 1937'-39, będąc :itnicja-
bmibytu całegoO kraju. możn.a nawet nie bioJ:ąc p i'enięcLzy, ale dtzoiahl- ffi)'1S1łiU Paplerrniczego :i FIOPZO. Powołane O".1e tOIf8ID Klubów Demokraty>c.znycih i za!łożycie-

Nie je1s't [,Zieczą ;przY'padiku •. że natur'alnym jąc Th,1l szikoodę Państwa. RemaJIleoDJty rponi,e.:miec- były dlate,go, by wZll'asta~ dohroiłrY't PaJls'twa j 1em takioe,go klubu !!l'a ,te:rem,e Łod.zJ. lGiulb p,rze­
sprzymierzeńcem Dolewskiego stał się Wacho- kioe m.j,aiy iść m.a oOdbudo()lwę p.r.zemys:łu pall- mas praculjących. k!sztakolllY został wk,ó't.ce na Sbm:run.i.ctwo De~ 
wiak J Mikołajczyk. Droga dole.wszczyzny. - sItwowego, na inweilot}'\Cje dola tillbrylk na Zio- W 'l,alkończe.niIl.1 swojego ip,rzemówie'nia molkratycrzn.e, !kJtóre w 1938 rOiku w,prowadz;.ło 
to droga spekulacji i sabotażu, próba wniesie- IIlIiach OdzY'skam.Y'ch. KilIŻdy gro.sz skJ:rudrz.iOJlY, prokurator domagał się dla osIwTżonych Da- cenionego przez całą Łódż :pioni,era oświalty po­
nia chaosu w byt pańs-twowy, próba przywró- a ipJ12!eZtl1l1JCoz,oiIJy na Ziemi,e Odzyos.'k,ane, jest sa-llewsldego i Rozmwlila - KARY SMIERCI, din stęT,owej na stanDwisko raooe.go miaslta. I lla 
cenia stanu sprzed 1939 roku. Oblicze DoJew- bOItażem. Wiemy WlS.zyocy. z jaok,im brud.,ill1 KozieJa dlugoletniego więzienia, dla Rommz·t plenQm, i w komisjoac:h Raldy MiejSikiej dr Wj,ęc. 
skiego i jego adherent6w obrazlljq fakty. -- zago·s;poda,roiW,aJliśmy Zi'emioe OdZy>sk<1ne, jaJe I ewka - dożywo-tniego więzieni'a, dla pOliosta- ~owsiki wierrue lkolntytnJUo'\\Tał swoją dzdałal· 
Tu:taj rpl1~~i\1Tat~T omówił i. schalpalrte,ryzo.wd.ł bardzo ;hde~i !!la~ je wydrzeć kapiia'li,śoi (l- ły,ch - Springera, J<u,chowsldego i Biednyo::- n~ść szerlIDier~a. wa!lci ? go'cLn.o,Ść li, pIilIwa c'lł.,-
d1z1a.1aI1no'sc gloW'1le,go O'skarzone-go. 1l11l.5tąpme moe'r}'lkanoScy l am.glelscy. kJego - kary wlęzJ€iJ1Ja. nweka. o SopJ1aJwJedliwo'sc spo'lecz;ną· 
Ko_z.iaa - przedsta'widela -sle!I ban&oW}"ch je-. 
sucze Slpr:?Jed wojny. I 

- Te dwie pokrewne dQlSIe - ipowiedzjaJ 
poroJullr-ato-r J:olZ,pcoCzęły dZiiałaiillość, k ~ÓJ1d 
mia,ła na. ce1u 6'Pa-roaJiiŻ:o'waJIli,e po'ciZJ'IIl!ań "ooot­
:Ilrlików, któ.rzy chcioeli 'llTuchol!l1ić faib:ryki. Do­
lewIsiki ~o!Zlpoczyna <od tegD, że rzmąc:za filłszy· 
wy dokumen't o swoim s't-al!lJie ma.jątkowym 
i uzyskuje kredyt z Ba:nku Handlowego, który 
podpis'uJe mu Koziel. Ba'Ilk Handll:oiWY. j:ElWO­
łallly był do ~ego, by in wes,toiW-ać pi'e,ru'ldz,e 
w p,rze.Il1Y'sl, w .odbudowę kraju. Krok Do~ew­
sk:ego i KO-zieła lkielfoltje ipi.enliądze. p,rzervnaczo· 
Ile cIa o:obotni.ków, pr.z~cJwko robo<lnikom. 

D-t,'1l.eWoSJk.i zaczyna ·ro.zbudoiWę swojego przed· 
siębiorSltwa od małego sikładl!lika w 2ru inowa­
Jl'".ym !po1koju. Je.g.o b-ogaoClt'Wo ro.ślllie n~ zys­
kach, wyci6kany'ch z ludzd pr,aK:y, nabywa to­
war na C1r<odze lllieIegawej. zapełnia swoje ma­
ga,zyny. mysikJuje z Banku HaiDdlowe'go ':1'),ve 
kredyty .i zamor.aia pa,pi,e'r. 

Uczciwą marżę kupiecką 30 po:oce1lJ't przy 
pll'puerz-e naby,warrvm w CentraQi ZbY'tu, uwa· 
ża'l Ul 11ibY't maJą. Chciał k,upić rLa 100 - 61prze­
dać :z.a 1000. Kiedy ro.'Zibuc'owćl'ł już 61.\1 ady. 
zwrodł s,ię do PailstJV{orwed FalbrrY'k'i w FOT'do­
:nrie, gdzie dyrektolretIll był olSik..a.rżo,ny Rar.ulla­
ni,t, Je'50t il''lieocrzą charak:te'rystyCZlIllą. Że pler\\r­
-sza fabryika, do Jakiej jedzie, 10 właśnie For­
do.ń. DyrektoT Fordonia - io stary znajomy 
Dolewskiego, były nkcjonariusz różnych przed· 
siębiorstw; Dolewski wiedzie}, że z nim bę· 
dzie mógł dokonywać machinacji na s.l:wclę 
Państwa Polskiego. Robo,tnicy uruchamiaii fa­
b.ry:ki w często dę-ż,kich 'WilJrumkach ma.teriall­
nych. wiedJZąc. że pra<:a ich Wip.łyiwa na to, aby 
po!eus1:yć ich byt. Tell trud robotnika w Por­
dO'1iP. kradł w<pólnie z Dolewskim Rozmanit. 

Na-stę-p:n.iz pro1kJlbrator przechodzi d:> dz;·a­
ła:nośc.i Doloe<wskiego, jako wlicerpr,zewodn:czą­
cego Zne5:ZeTIlia Kupców. W ciągu pól rJlm 
Dalewski &taje się największym kUjpcem na 
rynku paip~efo!lJiczym w Polsce i z teJI) tytuhl 
o'tIzymu.Je wy>sokie ISotanowi~o w Z,zeszeniu. 
I "utaj nadużył za.ufani'a C2~ol!lJków swojego 
zI:21eszooia. 40-ltu :!l:lllpców by'lo czl!olIlkami t,e­
go zrzesz'enia. Centralny Zarząd P-l'1l!)lTItyslll 
Pa:plerniic:zego przyodzi'eiLaJ na rówm.voh ;)ra~vach 
kaźdetIllu kupcowi jed.ną cz'terdzieoS·tą <~ęsć pa­
p:e'u, pJ'le.zlla,czonego dla inicjilltywy Fywat­
nej. Do,leiWlsiki wini,en był str'Z!oc ~prnwieodli­
we~o ;p oodziału , jednakże i otuta,j j-ego żyłUca 
6pE'Kula;nc:ka zag.roała i oszukiwal 2IZ~szoIlych 
kupców. Pobie[ail jedną cz'tendziesrtą U:i swo­
ją firmę i dla każdej z 7~miu s'pólek towiUO­
wych. dla s!kle1pó.w detaolicZ1llY'ch i swo_ch -spo­
ł~.k. f;rkJcyj'nyoch. Odik.upywał natychmidst t-,war 
z ~yo(.h spółek fikcyjnych i albo sprze.lawał 
oz zy&k!iem 8 'Zł n.a zeszycie ,albo magazynowdł 
i wtem. 5poOls-ób podwyzsr.wl n.a rynilm ,enę t:,­
waru. Tak. jak kapHalliści amen7'kań&cy. nie 
myśląc {) głodzie mas pra·c,ują.cych, pałą kawę 
i żywność dla utrzymania vvy's'Ooki08j r.euv na 
f'l'nkill, oD:lJewski magazynował tOWM, podwyż­
s·z,c.l w ten 5lpols'ób s,z1ucznie ceny Z2<;ZYtóW, 

aby JaIk najwięcej zedrzeć za ten towa.r od n· 
boŁTloirkJa. Dolewsiki parajliżuje rÓWJli2!i; Ci kcię 
interw~d1Cyjną· Państwo rzuciło :HI ryn~k 
wielltkie ilo'ści zeszytów po ni'slkielj cenie. Do­
lewski 6'kupuje i zamyka te zeszyty 11 siebie. 
na s.kł-a.dzie. 

Na,s'tępnie prokurcrto.r omawia dz.:t!(\~ność 
na 1'le Komisji "Fio'P'Zio". Wykor.zyscał lIw,)je 
pi,eoniącLze zaro'bk"ne. n.a sprzedaży, po wygÓ' 
rowanych ceonalCh i tymi pieniędzmi skoJ"um­
po·wał ur.zędnikÓw paóstwowych i epółdziel· 
czyoerh. 

W dalSflyun cią.g1-1 5we-go 'j)<rzemówieJli,a pro 
kurator p:z,ech?dzi do kontaktów Dole'wsikie,]o I 
z Mlkoła.J<:zy.k-lem. - Dolewsli.i rozumial, Ż-:O 
będzie mi,al wjększe_ możliwości spekulacyjne, 
gdy Mikołajczyk zwycięży w wybomch i dla­
lego f.i.nansował go. 

Przęcl;todząr 'Ila,stępnie dr) winy ó.ska,rżone-
• ~icla. urokuratOII' 61 bwi p r,QZ a. że wi,na je-

• 
I 

Gł@wne wytyczne De!G ałgry [{om 'si! Se ef h1 i na fi !{ 1- 48 
. ~rwaj~ca od kilku miesięcy w Łodzi i WG- \ mierze dzięki akcj kontrolnej Łódzkiej Dele-I akcji oraz najb.iżs~ych zadaniach Łódzkiej 
Jewodztwle łódzkim stabilizacja cen na art y- gatury Kom. Spec. i czynnika społecznego. Kom. Spec. zwróciliśmy się z kilkoma py­
~uły pievwszej pOltr.zeby Il1astą:pilłoa ..;., rz:naczm.ej Celem zorientowania się w rozwoju tej l truniami do z-q 'PT'WWodniczącego De~. Ko-ID. 

_ s~c. ~ tow. Bohdana. 
ftf'l! ~~I3U\\OlllJ.i~;'ill! Co um{):ł..riwiJo tak s,zeroklę p:u.eprowadze-

~
~~ l! "ł1.· U'J,ł .. ~.iii8uwnn~.h~O nie.akCjiantYSpekulacyjnej w 1941 r.?" 

~~DZIE dn la'k~' ft~ ~1'''A!iłYClł ,;W pierwszym rzędzie - współpraca z 
'. ~, ;ił J U~ ~JiI iLUfIIj B mieszkańcami Łodzi i województwa. Przykład 

. Proc s Wt G;~PV VI P otrkO\l~e w tym ,względzie dała kl~sa robotnicza na-

P -d S d' Ol ../ .. . szego miasta przez zorganIZowaną pomoc na 
Ize ą €lm uęg'owym w PIOtrkOWie U!st05unkowuHc Się Jednak. do uboższej części I d . k 11 . kl' t Z ' 

d b' .. b . d k' . k ' l -'.- ,. Z b t . 1 ł ., . . o cm u wa.Kl ze spe. u aCJ1:I ze s rony WIąZ-o lega JUz 0 - ecme o onca Cle awy l cha Uu!uOSCl. oga yml }'lo a zyc w Wl~SZe) l" d h' t'" l' 
rakterys,tyczny proces, głównym bohaterem z'godzie, pObie,rając od nich "naJeŻI1y haracz" ,o~ Z~wo owyc .1 pa;: 11 po .Itycznych .. Od 
ktć eg . t b l 'k r U d Sk b 'Oskarzony prowadził wystawny trvb życia maJa h47 r. navnązahśmy trwały kom akt r o Jes . nacze fil -go rzę u ar o . l";1ł k" . 
we - P' t 1 ,- - Wł d ł Gl nie licząc się z pieruędzmi. To w końcu za· z UCZCl\vym o~ amem upIec ewa, a wreszcle 

go w 10 rKo WJe - ,a ys ·aw apa" ł . . t l" . T t b '1' . . prowadzI o go na ławę oskarzonych. Wpłynęła z 111 e 1gencJą pracuJąc:-}. u rze a pOalITes-
Zasad:ll1c~ym tł~m omaw;taneg? p!ocesu - cała lawina skarg poszkodowanych podami- lić udział naucyzcielstwa łódzkiego w akcjach 

są nadu~ycla. la,Iue p~pełl1lał oSAar~ol1Y, wy· ków. Glapa do wi'ny się nie przyznaje. twier kGntrolnych. 
~or'Fs1:-<ląC • swoJe. ~łu:z;bowe stano~IS>.k0 oraz d"Ląc, iż padł -"ofiarą mściwych ludzi", którzy 
lap owkJ , k;tor~ patneral od podatmkow przy I uikartowali przeciwko niemu oskarżenie, 
wY+tuerzaruu !ID wyrmar6w po-daJtkowych. m!;7:cząc za "nieco rygorystyczną i zbyt 

Charakterystyczne jest. że Glapa brał ła- gorliwą lność służbową". Proces wzbudza 
pówki i od biednych, i od bogatych, naj ostrzej w zrozumiał!') zainteresowanie. 

" PZPB w Ru~zie Pabianiekiej I W PZPB Nr 4 czołowe miejsca na 
wsrod tkaczek pracuJących na. 8 kl'os- I 8 krosnach automat. uzyskały: Ilelena 
n~?h najlepsze wyniki osiągnęły: Irena I Pront (157,1 proc.) i Kazimiera Stępień 
ZlOłkowslta (167,8 proc.) oraz Marta 1\'130- • (164 proc.). Na "czwórkach" picl'wsze 
jer (16'1,5 proc.). Na. "szóstkach" uzy- miejsce zajęła Marta Głowacka (158 
skały: Stanisława Baranowska. (163,2 proc.), a drugie Irena Zygmuncik (151 
proc.), a Anna Wróblewska (152,2 proc.). proc.). 

k :" P~PB Nr ~ ~ tkalni nI a "szóst- W PZPR Nr 5 w przędzalni (4 st1'O-
ae pierwsze mieJsca uz-yska y: ~Iele- ny) wYl'óżniły się Janina. Pila,ł'Ska (194 

na MO Bogus (172,2, proc.), Halina. LIpniska proc.) i Kazimiera Kalinowska 053 
(16.,6 proc.), Jozefa SewerymaIt (167,2 proc.), a w tkalni (.,clolwórkiH ) Władysia­
proc.) oraz ~na Rams (162,9 ~roc.). wa Milczarek (174,5 proc.), Maria Brzo-

Na "czworkach odznaczyły Się: 'Vla- zowska (1723 proc.) oraz Stani-I 
dysława Woźniak 160,6 proc. a Jlizefa Górzyńska (1718 proc) :s awa 
Jóźwialt 150,9 proc. , W PZPB' ::.. 

We wSl1ółzawodpictwie zespołowym Nr 7 wyrozmły SH~ w przę-
mistrx; Engel (111,3 proc.) wyprzedził Ki- dzalni (780 wrzecion) ~aria Woźniak 
.bIera (106,1 proo.), a St01an Zygmunt I (162,4 proc.) oraz .Rorn-eh?- ~~wak (l~2,1 

'(11'7,5 proc.) Stolarza Stefana (108.51 proc.).. W tkalm ("czw ... orlu) :lZYsJial 
proc.). FrancIs~eIc Kopacz (168,.. proc.). 

\ W przędzalni ciellkiej wykOllft!a nro I W PZPB Nr 8 w przęćb;alni (920 
nisława Świtoniak swą normę w 180.3 wrzecion) wyróżniły się; Helena Stolen­
proc., a w. ~rz.ędzalni odpadkowcj .TÓ-I werk (158 proc.) ~ Helena Górecka. ~1~6 
zef WachecKl w 162.5 proc. proc.). W tkalm uzyska.ł (na S1.CMIIU 

,W PZPR Nr 2 w przedzalni na. 4 krosnach) Kazimierz Bcldowski, a .Ta­
stronach wyróżniły się: G~nowefa Ka-I nina Marcinia.-It ("czwórki") 171 proc. 
Jutna (144,1 proc.), Genowefa <Jichocka I W PZPR Nr 9 pienvsze miej,;ca lN 

(1403,S. ~roc.), ~ronisława "y~źnial~ (14.2,51 P1'~ędzalni (3 strony) zdobyły: Weronika 
proc.) 1 fuorusława. OleJmczalt (14],7 Mllewska (158,3 I>roc.), Jadwiga. Woi­
lnoc.). a. na trzech stronaCh:. Stanisława lniak (155,5 proc.) ora.z Anna Jeru:tal 
Niestrata (143,1 proc.) oraz Genowefa (HO proc.). W tlmlni ((l lrrosieu) wyko­
Jlart{}sik (140,9 proc.). . nał Stanisław Kubik swą normę w J68,3 

W tkalni na .,szństl.acb" uzyska.ł Dro' proc. 
uisław Ciuła 128 I}l'OC. a Helena Płach- : W PZPB Nr 14 wyróżniły się: An­
ta (,.czwórki") 158,9 proc. ! na Świątkiewicz. Antonina Szubert, Sta-

W PZPB Nr 3 pierwsze miejsca w ni sława Urbańska, a w PZPR Nr 17: 
Utalni Zdobyły: Maria Pachuiska (6 kro- Józefa Rózga i Józefa Oficz. 
sien - 169 proc.) i Maria Grzelak (4 W PZPB w Pa.bianicach odznaczvł:v 
lrrosna - 186 proc.). się: Antonina Wołoszczyk (147,g pro'c.), 

We współzawodnictwie zespołowym Zofia Krzemińska (145.7 proc.) i AUre­
wyprzedził salowy Mamrot (B9 prac.) da Latuszldewicz. a w PZPB w Zgierzu: 
Szelesta (110,2 proc.), a Buchncr (112 Ma.ria Podrardzińsk.l., Antonina Nowak 
proc.) Bocian!\ (110," proc.). Zofia Dudelt. 

Dużą pomoc w walce ze spekulacją dała 
nam ustawa z 2 czerwca 1947 r., która z jed­
nej strony nałożyła wyraźne i określone obo­
wiąz.1d na prowadzących przedsiębiorstwa 

handlowe, a z drugiej strony rozszerzyła kom 
petencje Delegatury. 

"Jakie zadania stawia sobie Delegatura. 
na rok 1948.my?'< 

"Trudno, chociażby ze względu na dobro 
akcji, nakreślić te zadania szczegó1owo. Jed­
nak główne v.rytyczne naszej pracy winny 
być znane ogółowi. Dążymy do ściślejszego 
jeszcze powiązania ze społt!czeństwem łódz­
kim, przeWidujemy powstanie nowych Fab­
rycznych Komitetów do Walki z Drożyzną. 

Akcja antyspekulacyjna nie ulegnie osłabie­

niu, przeciwnie - zapowiadamy jej wzmo­
żpnie w 1948 ro!{u. 

Chcę uprzedzić tych wszystkich, którzy . 
chcieliby wykorzystać nową taryfę pocztowo­
kolej Jwą, jako pretekst do podwyżki cen. 
Nowe taryfy nie dotyczą przewozu artykułów 
spożywczych i dlatego nie wpływają na ich 
podrożenie. : 

W 1947' rok.u. dzięki W)'1kom..an:riu plaJIlJU tomy­
letniego i szerokiej akcji antyspekulacyjnej 
przestępczość na odcinku gospodarczym zma- _ 
lała w Łodzi z 70-ciu procent do dwudziestu 
kilku. W 1948 r. zlikwidujemy i ten odsetek 
szkodniczych wykroczeń. 

Wywiad przeprowadził 
Bo~<)sław Dziadosz 

------.-------------to pierwszy? 
7 stycznia, we współzawodnictwie między­

fabrycznym w przemyśle bawełnianym najle­
psze wyniki OSiągnęły PZPB Nr 3 wykonując 
plan dzienny w przędzalni średniej w 109.4 
proc., w przędzalni odpadkowej w 120 proc., 
a w tkalni w 103 proc. 

Na drugim miejscu uplasowały się PZPB 
w Pabianicach. 

Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współz<;Iwodnictwie wśród tkaczy pra­

cujących na dwóch krosnach kortowych w 

I 
PZPW Nr 2 najlepsze wyniki uzyskali: Ber­
nard Wajngertner (160 proc.) Tadeusz Kor­
liński 059.5 proc.), Stefan Andrzejczak (159 
proc.) i Stanisław Łukasiak (157,6 proc.). 

W PZPW Nr 1 pierwsze miejsca zajęły: 
AJ,fre,aa Cis.:z:ewlSlka (147' ,9 proc.) oraz Irena Ka:r 
bowska (143,7 ),.Ii·OC.). 

W pZPW Nr 3 uzyskała Leokadia BUska 
(151 ,4 proc.). Drugie miejsce zajął Stefan 
Retelewski (149 proc.) 
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Złoto ucieka coraz szybciej z krajów Eu­
ropy Zachodniej do Stanów Zjednoczonych. 
Niedawno donoszono o sprzedaży części re­
zerw złota Wielkiej Brytanii. W tych dniach 
ambasada francuska w Waszyngtonie podała 
.do wiadomości, iż Francja sprzedała w ciągu 
ostatnich trzech lat część swego zapasu złota, 
wartości 1.500 milionów dolarów. Ambasada 
informuje, iż od 1 li]:}ca 1947 Francja wyzby­
ła się rezerw złota na sumę 250 milionów do­
larów, z czego znaczna część została kupiona 

. przez USA. 
Pozostałe na rachtmku Funduszu Stabili­

zacji franka rezerwy zlotowe nie przekracza­
ją obecnie wartości 455 milionów dolarów. 

Złóż ofiarę 

Charakterystycznym jest sposób za- I tu dopiero w zestawieniu z faktami 
chowania się Glapy podczas rozprawy, odmalowuje właściwy obraz zarówno, 
a zwłaszcza, podczas badania świad- samego Glapy, jak i obecnego. procesu. 
ków. Stoi prawie przegięty w pół, na- Gdy Glapa z patosem, pełnym senty­
chylony nad trzymanym w ręku pll- mentu głosem wspomina o "wyróżnie­
kiem papierów. Są to prawdopodobnie niach" i "nagrodach", które miały go 
osobiste "szpargały" oskarżonego, rzekomo spotkać, jako "wzorowego u­
żródło, z którego płyną niekończącym rzędnika" - dostrzegamy na twarzach 
się strumieniem niezliczone pytania... siedzącej na sali publiczności, szczere, 
Obfitość pytań pod adresem świad- pełne ironii uśmiechy. Tak samo pub­
ków łączy się z morzem, czasem nie liczność się uśmiecha, gdy obrona, 
mających żadnego związku z "sednem pragnąc dowieść ))'!'?;iepoczytalności« 0-

sprawy, słów" ... Glapa odznacza się me skarżonego, usiłuje stworzyć .dookoła 
pospolitą wprost gadatliwością. Nie da Glapy, atmosferę depresji moralnej. 
je często poprostu przyjść do słowa Na sali siedzą "szarzy ludzie", ci lu­
własnej obronie. Ale ta powódź słów, dzie, którzy z własnego, smutnego do­
kalejdoskop służalczych uśmieszków i świadczenia dobrze wiedzą, jak w prak 
uni~ona słodycz tonu posiada zupełme tyce wyglądały objawy "moralnej de­
jasny i określony cel. presji" oraz "służbowe zalety" Glapy, 

Na tym tle ma się odmalować i u- gdy bezwzględnie i ostro 7"azal płacić, 
trwalić w umyśle sędziów postać "pra- zm.uszał setkam.i sposobów do skladCł+ 
wego", nieco może zbyt rygorystyczne- nia sobie ,}wmczu«, zręcznie ukrywa­
go służbisty "uczciwego" człowieka, au jąc się za pamwanem. Skarbu Pań­
brego kolegi nieszczęśliwej "ofiary" st'Wa ... 
zbiegu okoliczności i zemsty mściwych Ani z· chłopem lub robotnikiem, a 
ludzi. To jest zasadnicza linia obrony tym bardziej z inteligentem pracują­
samego oskarżonego. Mówi on o swo- cym, poprostu z uczciwym obywate­
ich "plusach" służbisty. Zręcznie pod- lem i człowiekiem - prawdziwe, wyła­
suwa myśl niektórym świadkom obro- niające się w trakcie procesu oblicze 
ny o "wyróżnieniach" i "względach", Glapy nie ma nic wspólnego. Jest to ty 
którymi rzekomo się cieszył u swoich powy przedstawiciel, niekrępującej się 
przełożonych, ba nawet wspomina zlek w środkach, pozbawionej wszelkich 
ka o "nagrodach''', które jakoby miały skrupułów społecznych i moralnych -
czy też mogły go spotkać. A jednocze- klasy "karierowiczów" życiowych. Ta 
śnie, starannie drogą misternego ze- klasa - to nadbudówka do kół dra­
sta\vienia urywanych, niemal przemo- pieżnik6w burżuazyjnych w większym 
cą "wyciąganych" od niektórych świad i mniejszym stylu. PrzedstaWiciele tej 
ków drobnych szczegółów usiłuje "klasy" nie mają i nie mogą mieć nic 
spreparować na poczekaniu nowe, nie- wspólnego z inteligentem, chłopem i ro 
znane tym, którzy musieli z nim urzę- botnikiem, budującym Nową Polskę 
dowo mieć do czynienia, oblicze Glapy. Demokratyczną. 
Oblicze pełne "uczciwości", "oddania W Łodzi obecnie się toczy przed Są-

a Pomoc Zimową • ludziom", "uczynnego" i "poczciwego" dem Wojskowym głośny proces Dolew-
człowieka. skiego - S-ki. Oczywiście, nie można 

i peperowców Zgierza 
Dziś uroczyste odsłonięcie sztandaru MK PPR 

W styczniu 1945 r. w ohwili wkroczenia 
.zwycięskich wojsk radzieckich do Zgierza 
- Polska Partia Robotnicza wyszła z kon­
spiracji i przystąpiła do organizowania życia 
w mieście. Wielu jej ludzi, to dawni aktywi­
ści i działacze b. K. P. P. posiadający za 
sobą całe lata pracy społecznej i walki z 
reżimem sanacyjnym. W ciężkich dla Na­
rodu Polskiego dniach okupacji niemiec­
kiej, nie pozostali bezczynni. przeciwnie, 
organizowali robotników i pierws' wystą­
pili do walki z zaborcą. Organizowali akcję 
sabotażową w przemyśle, niszcząc w t~ 
sposób gospodarkę wojenną okupanta. 
Swiecili przykładem klasie robotniczej do­
dając jej wiary, że tylko w walce z na­
jeźdźcą germańskim zrodzi się zwycięstwo 

i wyzwolenie ojczyzny. 
W dniu 20 stycznia 1945 r. powołany zo­

staje do życia Komitet Miejski PPR. W 
skład Jego weszli tow. tow. Edu.'al'd Konar­
ski (sekretarz), Jan Fus, Antoni Kubicki, 
Ignacy Frontcroalc, Franciszek Wit czak, Ig­
nacy Sobczak, Stefan Ka1'olak, Władysław 
Tomas, Bronisław W'itczak, oraz Karoimier­
ski i Moszczak. 

pierwszym, trudnym dla państwa okresie. nia 1947 r. 2.303 czl. w tym robotników: 
Równolegle do ożywienia się życia gospo- 1975, inteligencji pracującej 228, innych 

darczego, zgierska PPR organizuje a~arat 100. POIWa.1m.ą perzycję w Pal1flili z.ajmują ko­
państwowy i miejski. Powołane zostaJą do biety, których cyfra wynosi 565. Organiza­
pracy kadry Milicji Obywatelskiej, rozpo- cja zgierska podzielona jest na 3 K01JI,itety 
czyna działalność Zarząd Miejski i MiejSka Fabryczne i 36 kóZ partyjnych. 
Rada Narodowa, organizuje się opieka spo- Obecnie na czele Komitetu Miejskiego 
łeczna, rozdział żywności, szpitalnictwo, po- stoi sekretarz tow. Stanisław Banasiak. 
wstają. szkoły, świetlice i biblioteki. Wszę- Wraz ze wzrostem liczebnym, który wy-
dzie Polska Partia Robotnicza zdaje egza-
min, wysuwając się na czoło w życiu gospo- &l1I1ął olI1gaarirliację rzlgieTSlką !!La jedno lZ 
darczym politycznym i oświatowo-kultural- pierwszych miejsc w naszym województwie, 

stoi przed nią zadanie dals~go ideologicz-
nym. nego szkolenia kadr partyjnych. I na tym 

Na czele Komitetu Miejskiego staje wy- polu może się o:J.a poszczycić poważnymi 
próbowany stary i ofiarny działacz robotni- osiągnięciami. Systematyczne szkolenie 
czy tow. Edward Konarski. Skupił on wo- ~adr podniesie ~ej poziom ideologiczny i po­
kół siebie grono najbardziej ofiarnych dzia- htyczny usprawniając pracę organizacyjną, 
łaczy partyjnych i bezpartyjnych. Wniósł na wszystkich odcinkach życia. 
on ogromny wkład w dzieło organizowania Doceniając w pełni wagę jedności działa-

nia klasy robotniczej, organizacja zgierska 
Partii i świecił przykładem ofiarności i po- na przestrzeni swego istnienia wnosiła i 
święcenia. J ego przedwczesna i tragiczna wnosi wielki wkład w dzieło zacieśnienia 
śmierć, jest wielką stratą dla :J.aszej Partii w~półpracy z bratnią Polską Partią Socja-
i klasy robotniczej. Towarzysz Konarski listyczną widząc w tym jedyną drogę do 
cieszył się ogólną sympatią i ogromnym au- dalszego zbliżenia ideologicznego i osiąg­
torytetem wśród miejscowego społeczeń- nięcia wspólnego celu - socjalizmu. -
stwa. UroczY8tość odsłonięcia w dniu dzisiej-

Oskarżony Glapa 

przeprowadzać porównania między jed 
nym procesem a drugim. Tam - na łl»­
wie, oskarżonych siedzą rekiny przemy 
słowe, jawnie powiązane ze zwalczają.­
cym własny naród i kraj "podz~ 
miem". Tu, w Piotrkowie, przed sądeln 
znajduje się drobna "płotka" w porów­
naniu z łódzkimi przestępcami. Samo 
tło tych procesów jest różne. Ale mniej 
si "pomocnicy" Dolewskiego, z pomo­
cą których ten "as" operował w skali 
krajowej, ręka w rękę z "podziemiem". 
- ci "pomocnicy" rekrutowali się z lu­
dzi, którzy, podobnie do Glapy, ,,~peł, 
niali swoje czynności urzędowe". I ta~ 
i tu, były "prezenty", "upominki", a 
przede wszystkim, pieniądze... I tu, 
i .tam z ust oskarżonych padają fonnuł 
ki w rodzaju: "nie wiedziałem" pact-
ł f · ' " em o larą". 

Glapa, dzieląc świat na tych, którzy 
mu płacili i tych którzy odmawiali ha­
raczu, zmuszając ludzi do bezwzględ­
n,:go "płacenia" do swojej kieszeni, na.;' 
lezy duchowo do kategorii najgorszyeh 
szkodników społecznych. 

.. * • 
. Jest jeszcze jeden moment w proce­

SIe Glapy. Moment zakulisowy, o kto­
rym słusznie się nie mówi w ramach 
procesu, bo nie ma on istotnego rma­
czenia. dla ustalenia prawdy - brał, 
c-o/ me brał, kradł i wymuszał, czy 
nIe ... · 

~8: kulisami procesu, pod osłoną bar­
~~J prywatnych szczegółów, natury 
sClsIe prywatnej - rozgrywał się oBob 
liwy film życiowy, pełen brudów z ka­
tegorii typowych filmów w bulwarowo­
roma.l!s?wym stylu. Gdy Glapa mówi 
o "msclwych ludziach", którzy rzeko­
mo zaprowadzili go na ławę oskarżo­
:r;~ch, -:-. m~ prawdopodobnie na my-
811 ~łasme ow przykry, drastyczny st!e 
narmsz, , którego, poniekąd, jest jed­
nym z głownych "bohaterów". 

W chwili opuszc~enia miasta przez oku­
panta, zaistniała natychmiast konieczność 
zabezpieczenia fabryk i urzadzeń przed dal­
sza dewastacją, a następnie uruchomienia 
zakładów. Główną trudnością był brak su­
rowca, częś.ci do maszyn i sił fachowych. 
Okupant niszczył niemiłosiernie z całą wła­
ściwą sobie dokładnością przemysł zgierski 
wywożąc całe zespoły maszyn i ludzi CI 'il 
Niemiec. Dla wykonania tego pilnego zada­

W obecnym procesie chodzi nie o to 
co mogło w tym lub w innym stopni~ 
b:yć jedynie tylko drobnym przyczyn­
k~em. . do całości postępowania Glapy. 
ChodZI o coś ważniejszego: ehodzi o 
"!,,or:alną, istotną wartość tego, kto żył 
, uzywał za pieniąd~, wymuszone na 
przedstawicielach społeczeństwa. 

W rezultacie tej ciężkiej i ofiarnej pracy 8zym sztandaru partyjnego stać się powin­
dla narodu organizacja zgierska wysunęła na podsumowaniem dotychczasowego do­
się na czoło życia, zdobywając :J.a!eżne Jej robku organizacji zgierskie.i i bodźcem do 
uznanie i autorytet. Oto cyfry charaktery-
zU.iące wzrost organizacyjny: W styczniu dalszej nieustanne.? pracy w służbie klasy II< * 
1945 r. liczyła ona 163 czlonków, a w grud- robotnicze.i i narodu polskiego. 

• 
niu tegoż roku 782 czl.. Na dzień 31 ~rud- ' St. J;TALSKI I Po zamknięciu przewodu Sądowego proku-
______________ ;."-;;...._____________________ rator Gawlikowski wygłosił dwugodzinną mo-. b'· · I d wę - żądając na zakończenie surowego wy-zrost o rotow ZlemlOp o ami mi~~c~~~ ~al~~t:~i, obrońca OSkarżonego 

- prosił o uniewinnienie. OSkarżony Glapa 
w ostatnim słowie prosił sąd również o unie­
winnienie. 

nia organizacja zgie!,ska deleg~wa~a najlep- Od .1 sty.czl1~a r. u~. do 30 wrz'!ś;ua r. ub: gruct,nia 47 r. dokonał~ 0l?rotó~ ziemiopło­
szych swych członkow, polecając lIn zorga- WydZiał ZlemlOpłodow przy Pa!lstwO\\'l:'] daml na sumę około 2 ~ poł milw.rda zł. Na­
nizować ochronę mienia fabrycznego i jak Centrali Handlowej dokonał obrotu produk- leży zaznaczyć znaczny wzrost obrotów 
najrychlejsze uruchomienie zakładów. W tam; rolnymi na łączną sumę oko~Q 1,'1 mi- Centralnego Biura, które w mies. grudniu 
niesłychanie ciężkich warunkach zabrali się liarda zł. wyniosły ok. pięciokrotnie więcej niż w paź-
peperowcy do wykonania poleconego im Czynne od 1 października r. ub. Centrał I dzierniku r. ub. 
przez organizacje zadania. Trudności. zo- ne Biuro Zakupów i Sprzedaży Pnd11któw Plan na rok 1948 przewiduje dalszy 
stały pokonane w szybkim tempie dZięhi1 Rolnych w czasie od 1 października do 31 wzrost obrotów. 
ofiarnej i i patriotycznej postawie bezpar- _~~::-:.~':'::':':_~K=="::,::=-~:'-::=::':==='='=':,:,:,!,:~~~~~~~~~~~~ __ .... ___ _ 
tyjnych robotników. Z każdym dniem na- 1II1C1!1II1II1I111I1I1I1111111I1II1II11II11II11II111II1II11I1I1II11II1I11IIIIttllllllllllllltllllllllltllll1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

stępowało ożywienie życia gospodarczego. C· - - Gł R d ' k-" 
Z trudem uruchomiano jeden zakład 'Po zyta)Cle OS a omSlczans I drugim. Na uwagę zaSługuje pełne poświę- . ' 

h~~~~~e~~ejł~\~s~~~~~t~~J:~ia~t~a t~ " 

Wczoraj nad wieczorem sąd wydał wyrok 
- mocą którego Władysław G~l'pa za t.~ło­
kształt swej przestępczej działalności f I{azany 
został na dwanaście lat więzienia, utratę praw 
obywatelskich I honorowych na lat pięć oraz 
na konfiskatę całego mienia, . 

Biorąc jednak pod uwagę przeżycia GIapy 
w niemieckim obozie koncentracyjnym tudziez 
jego dotychczasową niekaralność sąd I!a mo­
cy amnestii zmniejszył mu karę DO SIEDMIU 
LAT WIĘZIENIA. 
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· Z żqcio Partii Ze sport~ 
UWAGA SŁUCHACZE l\'IARKSISTOWSKIE­
GO KURSU DLA NAUCZYCIELI! 

Dziś punktualnie o godz. 9-ej rano w lo­
kalu świetlicy ŁK. przy ul. Sienkiewicz'\ 49a 
odbędzie się wykład tow. prof. Szarfa n.t. 
"Rozwój socjalizmu od utopii do nauki". O­
becność wszystkich słuchaczy obo",~zkewa. 
'.fowarzysze z PPS mile widzia1li. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR. 
W dniu dzisiejszym Ollbęd'ą się zeb;:.tnia. 

l,ół w następujących fabrykach i instytucjach: 

WIDZEW 
O gdoz. lO-ej huta G(;-ha. 

GÓRNA 
Dzis odbędą sil( zebrania kół terenow~'ch 

Olechów. WiskItno, ;I~drzejów, Mbnek iDę­
bow!!.. 

Czego nie chwycił lo 
Migawki z meczu pływ: ckiego' 

Wczoraj Zlirytowałem soię od eal!llego :rCllTha. ruieepodzifullek l~piej unilkac. B{) to z puibli'C'Z­
Z cy:klu z.dj~ roibioil1ych na me.-.""l.u p'lywac- nokią nigdy nic. ruie wiadomo. Prędko taka 
kim Pra.ga - Łódź wy.szły na>sz.emu re.po,nte- ro.z.gry'Wka mogłaby się' jej !l(llrzy.kJrzyć ... 
roowi ty'lko ... dwa, z któryoh jedno nwie=ia- W SZAT I FUTRA I HVCKLE ... 
jące końce dolnych k0'11CZVUl K!r"ćmy wy&ta- Sza:Lnia YMCA przypominała 101kcal d:Ulcin-
jący-ch z wody po,dc.zas wy'ko1n.aueg'O którego-ś gQwy. Dużo pań i panów. Pa~lOwie często ,za­
tam z !oz.ędu s.ko·k.u abso,!wt·nie nie nadawało opięci na ostatni guzik w gamiturach naw€,t 
ię do reprod:ukcji - drll~li·e bCl!rdzo zreszotą w'izyto.wych, panie w 'lwY'k~yom 6W~7lJll bogac­

miłe. gru,pkę 'pływa,czek crz€oSk.ich i warszaw- lwie -wdzięku i dohf1e,go sm1l!ku. 
~k'o-lódZlki(!h. ma,ją Czytelnicy przp.d oC?:y,ma. Czy pływanie staje .się sportem ek,luzyw­
Ale to ba.nowcw 'la mało, aby nil' w:z.iąć pió- nym? Do pewn?go .stO'Pnią moe:e tak. Ale lo 

r -er 
r g - Lódź 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 I 'a do ręki i n i-e uzupełnić wyświeHonyc'h kla- w niczy.nl nie zurrraża idoi umCl!~owienia spor-
. lek fi,lmu pisanym .510\'1e,m. lu,' jeżeli 'l.a.pewnimv noń dostEliP wszy,sl~i;n , O godz. Y -ej w3'końcnlnia kolo III. 

BAŁUTY 

O godz. l O-ej ,,!tOIi", .,TłlOfilów", O godz. 
l5-tej "Pabianka.". 

W Związkach 
Zawodowych 

ZEBRANIE 
Zw. Zaw. Oddział 2-gi Dziew.-Pońc.zoszni­

ozy, zawiadamia, że w dniu 13.1 rb. o god,z. 
15 w świetlicy Oddziału' przy ul. Kilińskiego 
145 odbędzie się zebranie Przewodniczących 
i Sekretarzy Rad Zakładowych. 

Porządek dzienny obejmuje: Sprawozda­
nie z Plenum KCZZ, Sprawy ' organizacyjne, 
Dyskusję i Wolne wnioski. Obecność obo­
wiązkowa . 

ZEBRANIE 
Za.rząd Zw. Zaw. Pa'ac. Sam. Tary,,· t Użyto 
Pub!. w Polsce - Odd'liał w Łodzi zawiada­
mia, że zebranie pra~o·wników "vydziału Kul­
t.ury i Sztuki odbędzie się w d<lliu 14 stycznia 
br. o godzinie 15,30 w lokalu własnym przy 
ul. Wólczańskiej Nr 5 

UWAGA BUDOWLANI! 
W dniu 13 stycznia 1948 r. w · sali 'Centtral­

':lIe.j SwietH~y Związku Zawodowego Ro.botni­
ków ) .Pracowni~ów Przemysłu Budowlanego, 
Ceramicznego i Pokrewnych Zawodów w Ło­
dzi, ul. Nawrot 23 o godzinie 16-ej odbędzie 

' się zebranie robotników, Rad Zakładowych ' i 
· Delegatów. 

Ze względu na ważlllość sprawy ' stawiellni· 
ot,wo opowiązkowe. 

REJESTRACJA . 
Zarząd Kola Polskiego Związku b. Więź­

niów Politycznych Hitlerowskich Więzień i 
Obozów Koncentracyjnych w Łodzi niniej-

· szym komUlIlikuje, że od dnia 12 stycinia do 
20 bm. odbywać się będzie rejes-tracja wszys 
tikich naszych 'członków bezrobotnych. 

Zgłoszenia przyjmuje Sekret,aria·t Kola w 
god'linach od 10-13 i od 15.,.-18·ej w lokalu 
Związ"ń:u ul. Jaracza _ r 3. · 

(i~I:~':GlJh~~~ 'fIIIB:' • I 'D' 
I'III~IIr.~~~IIIRII:::.'IIlIłhnnllllmlł tf II .nn. I 

RĄBANKA ZAMIAST TŁUSZCZU 
Rejonowa CenlJ'ala. Aprowizacyjna w ŁOMi 

lJOdaje do wiadolDŚci, że wydawać będ:de na 
Zakłady Praoy rąbankę wieprzową wzamian 
tłuszczu na karty żywnościowe RCA . z m-ea 
stycznia 1948 roku (lla kał. "M" RCA po 0,35 
kg na odcinek Nr 19; dla kat. "e" RCA po 
0,35 kg na odcinek Nr 19. 

. R~banka wydawana będ~ie od dnia 12 
stycznia do 28 styc7.Jlia 1948 r. Opłata i skła­
danie odcinków obowiązuje talt ~amo, jak w 
miesiącu grudniu ·1947 r. 

REJESTRACJA KART NA MIĘSO 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro 

~lfizacji podaje do wiadomości, że w czasie od 
dnia 12 do 17 bm. w sklepach izeźniczych, 
włączonych do miejskiej sieci 'O'ldzie\czej, 
odbywać się będzie rejestracja ka.t żywno­
ściowych z m-ca stycmia rb. Kat. I, IR, D 3. 
LR D 7, IR D 12, "M" (MaCierzyńska) oraz "C" 
(dla ciężko pracujacych) celem uzyskania 
przydziału mięsa świeżego (rąbanki) .. 

Komunikąt powyższy nie . dotyczy kart RCA 
Do rejestracji przeznaczony iest kupon lU 

wymienionych wyżej kart. Kupon ten Slklepy 
rejestrujące winny wyciąć i nakleić po 100 
sztuk na arkuszu. 

OŚWIETLENIE GAZEM 
Z d!liem dzisiej5zym zos-taje oświeHone 

vsiedle Montwiłla-Mireckiego oświetleniem ga 
lowym W 1947 roku gazownia miała VI planie 
oświetlenie ul. Rzgowskiej. co zostało usku ­
tecznione w dniu 24 grudnia. 

NOWE UDOGODNIENIA DLA RENCISTÓW 
Nie chcąc obarczać dodatkowymi kosztami 

obywateli otrzymując.ych renty. Zakład Ubez 
;Jle-::zeń Społecznych wydał nc;>we rozporządze­
nie, na 'podstawie' któ rego urzędy pocztowe 
nie będą pobierały opłat od rencistów pT7Y 
wręczaniu im przeka7ów rent. 

Od stycznia 1948 'oku. koszt przesyłcI: 00' 
krywać będzie ZUS. 

SUISV~-~NCJA ;.>LA POLSKIEGO T-WA 
FILOLOGICZNEGO 

Kolegium Zarządu Miejskiego uchwaliło na 
~woim ostatnim posiedze niu przy?l1anic iedno 
razowej suhwcncli w wvsoko:ki ' 100.000 zł 
Polskiemu Towarzystwu Filol"q! '- lOcmu .. 'oko. 
częściowe pokrvcie wycl'ltków, 'wiąza·nyc11 z 
urządzeniem w Łodzi w majub. Ogólnopol­
s'kieao Ziazdu członlk6w Towarzystwa. 

W'l-LCZE DOL y pr.lez o.dr-olwiednie ~en y bi'lelów. Wydaje nam 
Po.nieowa~ foto,re,nortali:, musi teri jaik kaida się, ' że jednalic dla lud?i prilJCy ceny biletów 

rzecz mieć poc.ząteoki konie,c, zacrzymamy od na cieka:wsze zć!!wody fią 6<tano,wczo !Z!a wy~o­
w0jscia do plywaJ,ni YMCA. Działy się tu ne- be. I to nie tyłko na tpływiLck.ie... Czy nie 
czy humory6'tyczne. Tuż za kratką od ulir.y wa.to było,by kCJ5ztem ulg dla śwJdJta pracy 
TraugllUiI u,s,liJJwiła się .kolejka do kasy, po- pod<lli,eść cenę biletów ftOrmilol1oy'c.b (C'Z..ytal) dla 
niewillż ję·d.naJk . 'f.ielu mialo już biJlety, nsi!o- prywatnej in:cjatywy). 
wali więe prz~nvać się przez kordo,n do :hu- "BON-TON" OBOWIĄ2iUJE ... 
giego wej.ś cia, ktÓIyml łatwo można bYllo prze- Wiz)l'ta plywaków czeskich po:z,os,tawita w 
d·ostać !S ,j ę do Wn!)tr.za . Z chwi'lą jernna,k prze- Łodzi iIIliłe wraienie. ObjalWó'w coraz bardziej 
dostania się 'lJa ikoleJkę więksZ'o'ść kładła .s.ię za.clesma]ącej 5ię tpTZy,jaźni poJslko-clleskiej 
ple.:dld.€JJll , gubiła k&peh' 7~ i okulary z no,3ów. mieJliśmy wie'le lIla pły,wa1lhi YMCA. Pi€Tw5z,i? j 

Ok~aJło się, że za t·.c!ajką do kasy le.żały fratetJ'nizacji dokolIlaoli kierownicy drużyn wy­
śc.ięte 'Pnie dn.ewil, o M óre wykręcalllO sobie mie.niając między !Sobą bra·ter.ski 1P0'cał.unek, 
nogi. Pom;mo jedna' lvch "kłód rzuconych pod później w upl1ZejmotŚci prz~ścigaJi się ... oSędz!Q­
nogi" . widowlnia nie swiedła pUISJtkami. Oko,ło wie podczas 6lkCJ1ków z traDllipo li,ny. Dwóch CLe 
1.500 osób. spędzi,lo <lwi,e godziny '0/ miłej :it-I .chów z re ,gUlły dawa~o wyższą ocenę naszym 
mos;ferze . Jednak na p'rzy.sz'łość tego rodz.aju z1I!wodnikom o.d !p. Le.śni'ęlw ik,iego, kierownika 
.. -'~. , -----,..".,-.-;.--........;;..,." ,,~-...,,_ . .,.., ---------------
Ozl,"' olic:;n'" .. LOZB 

[eteraŁu sportowego ŁOZP. I na o,dJwrót, Jł. L~ 
niewski wyrżej kl"5yli'kowa~ skoiki Czecha od 
jego illodaików. 
TAJEMNICA ZAPOCONEGO omiEKTYWU 

Dużo zamie.sz,alllia czynił ua wjJdowmi nasz 
foJtorepou:Ler, a na.jwięcej denerwowaita ~u­
bliJcmość jego iIIlagnezja. Oś<lep'1~a tW1i:dlzó,'" ł 
pozost-ruwia:ła Jlie.pr.zYJelffitIly Z>a!PaclJ.. 

KOlUunikal Kapitana Sportowego Nr •. 
Najwięcej denerwowa'lo !to widzów na. bal-

4' konie. Gdy nie pomogły oikrzv::kJi "do~yć", 
! misltrz obiekotywu poazuł w i>ew.ne] OhiWlh f.:oOŚ 

whlgo'tne.go :na... łytShnie. Paedąg,ruął po n-ielj 
ręką i wyczul... obcą ślinę· 

. . 
Na zaJw'ooy międzyokJęgowe 

naSltępujących .za.wcGnioków: 
Poz,nań - Łódż w Po·znaniu w dn1u 18.1.48 T. wyztJlaozacm 

w wadze musżej 
,. ' koguc~elj 

p ió1rkOlwej 
. le'kkie,j 
półśre,dniej 

średniej 
półciężkielj 

ciężkiej 

Kargier (Zjednoc.zone) ,retz. Adamu5 (Co1Iloo,rdia) 
Br:zóz.ka (ColIlcOJ'dia) T~.IL. StaJSiak (tKS) 
Marcl~oW'slki (ŁKS), 'e'l . Ma.lm (Tęc.za) 

BOi!1JikolwtSki (ŁKS), rez. Grymi'll (TE'oCZa) 
SZlC?JapińSlki (Zjedn<oczone). rez.Olejnik (V '<S) 
Pl>S.:llr.ski (ŁKS), Teil. Trzęsowski (Tęcza) 

UrzE?do,wicz (Victoria). rez. Ży:lis (ŁKS) 
Stec (Colncordia) rez. Ja·skóła (Tęćza). 

- Na d7Ji~i.aj nam wystal!1CZy - powiec.'..ział 
!lo oJimpij~~im spokojem, a na U6'Pra:wie.d~~wie­
nie dodał - obiek,tyw mi &i~ za,p<>ciL. 

DELFIN W SPODNICY ... 
Pu:zyjeiIIlnie by10 patrzeć, aaik plyvnały Cze.sz­

[ki, a zwłaszcza dosko.n.ał·a P.ra.sNova, ';)fawi'e 
nie us tępująca wz,ro, -tem :męri;cz.yrmODll. Cze&z.ka 
posiada'ła doskona.Je IJJaiW.roly. Swymi dluUimi 

.Na zawody mię9.zyo~,ręgowe .Łódż 
jący,eh ziiwbdlli~ów: • 

Wa,roSzawa w dniu 25.1.48 r. wyrlon aczam .naSJtę.pu-

nogami odbijała się od br.legu oaJSeJIlU z taką 
IS'prężystotŚcią, że od orazll :nioemall rLyski'W'dlt'a 
otkOiło 10 meLrów .przewagi :nad naszymi za~ 
w.odni czkam i , które obok niej wyglądały jak 

w 'wa,dze mU5fZej 
ikógucieJ 
piórkowe) 
lekkiej 
'Półśr~dni,,,j 

średniej 

półciężkiej 
ciężkiej 

- KamińS'ki (ŁKS); rez. Bedn'arE$:- (Tęe:za) 
~iecj, o cz\"m mogą się Czytel!nky pme<i(olnać 
na zdjęciu <lboik. 

- Cza.rnecki (Zryw), rez. Stasiak (ŁKS) Gdyby Czes.zki nie nosily zamia&t _ uk:e­
neik ... !Spod,ni, mowa by PralSillovą nazwać deI­
fi:nem w s.pódJ1icy. 

- MaozUI (Tęcza). rez. NOi\ .. iak,j (Wima) 
K(lŹjmiercza:k (Zjednocz.). reą:. Grymil!" (Tęcza) 
o,le~nilk (ŁKS). Tell. Sz.cz.apłński (Zjednoc.zone) 

- Trzęs;oiWoSoki (Tęcza), rez. Pisal[1Slki (ŁKS) 
... 1 SKOKl1 W NOONEJ KOSZUB 

Poz;a programem odhyły 6ię je&'ZiCoZe skoki 
hll'moryoStyczne i mecz piłki wodnej. -Jol oSko­
kach brało UMiał dwóch Czechów: l(rćma i 
Boubnik. Największe brawa zdobyli CzesI w 

- Unędowlcz (V<i<.toria), rez. ŻyEs (ŁKS) 
- Niewadził (ŁKS). rez. Jaskóła (Tę<%a) 

Sekoun.dalJota wyuJaoezaID Ganciitlika Józefa. 

Naildadam' obo\lf,ią.z ek do,pi,lno\va.nia Wrogi za.wo.dnitków na kier?w.nikow pO'SlZcz~gól.nych 
5eik1:;:j.i; ~awo'd<llj.cy wim1Ili tpotS1iadać: czy.s'te bal!lda<ile, buciki, ska npellkl, oraz koSlązeJczki oz.awou-

skeczu "Ndtuczyciel i jego llczeń", w którvan 
Krćma wy<stąpiJ w damskiej, nOlonej koszuJi, 
[>ożyczonej podoibno na... widoWlIli. 

nim!;. ORGANIZACJA DOBRA 
Waga próbna o.dbęd?Jie się w dniu 16 om. o godz. 17-tej w loikalu LOZB w dragim te.r­

minie 24 bm. o godz. 17-t~j w lokalu ŁOZB. 

Na zll'kończenie orgfullizacja. By~a 
ziomie. Informacja publicz,ności dobra. 
nie przesziłtrżowany, ('o często 'bdalfz'il 
innych zawodadl. 

na pc­
d::J\vd!) 

Za zgodność: 
K.a.pitan Spo,rtowy LOZB 

(-) Sieroczewski Stanisław . (Kr) 

W oźn • akiewicz tre e • • 
Hie jest wyk luczone, że ujrzymy gO .ies~cze na ringu 

W powodzi bieżą-
A_ cY'ch wyp'adków l 

~ 
1-::.r:- spraw mnie], czy Wlę-

'b ~ cej aJk.tuallIlyclt Oipinia 
·ff~ f s.p·o~'lowa Łodzi za1pom 

l' ~,,~ ;.~ nia,ła o ' Wożni.a,kieiWi-/ ~ł!:::'1f. ( czu. NaJL·wiosiko na.sze-
go do.skonalego bok-( ~ m sera p.owróciło dopite-

J ~, ) ro na usta wielu zW"-
.f( .l....../ _ ~ lenników boksu, gdy 
, __ '---:::r--~ . ~/ jeden z ostatnich nu-
l.--.J rr.::::-: merów "P,rz'e·glądu 

,
t\, ~ V I Spo'rtowego" przyniósł 
~" \ notabkę o ill8lmoriaJe 
' .J \ Wożnia'kiewkża do 
~.~/_.~ • PUWF-u z prośbą o u-

. chyletnie dOoŻywolniej 
dy,skwa:J.ifika,cji, ;",tó rą ukarano go po głośnym 
zajśdu z kapitanem 'S'Po,rtowym PZB, p. Der­
dą podczas zawodów o "Błękitną Wstęgę 
Bałtyku" . 

Po.niewa'l. no'td!tka zamieszczona \I .,Prze­
glądzie SportoiWym" b yl~ o.patrzo'!l'l. komeJll­
t&I1Zem suges.tionującym Wożnia.kiewiczowi, 
aby pie1rwszy wyciągnął do zgody rękę j prze 
pmsil p. Derdę. zwróciliśmy e,ię dr Wożnia­
kiewic-za 'l zapytaniem. jak s'i ę za'PlI'truje na te 
go rodza iu propozycję 

- '.V pienv,szym :· zę d7. ie ID1l31 pr:1,erprosić 
mnie p . Derda - "t.o pierWSZe słowa nasrLego 
TOzunÓWCy. 

- Gdyby p. Derda - ciągnie dalej Woż­
nia,kiewiC'l - zdobył się na to wówczaos ja 
mogę wyrazić ubo,lewa.nie. że da lem po,uieść 
sic do tego stopnia n:eTv,r (lll1 . iż $:raciłem cał­
kowici!" !)a~"will"ie narl _obą 

- Tylko ll~ tej 1)la's7Czvżni~' konflikIt nasz 
móg,lby być c;ażegm!.lfiy. O tym, żebym ja go 

lOierw6zy plTLepra..sIZil!ł, niE" mo~e być mowy. \ drużyna. 
Ten powinien pienvszy pr,zeproaić, klo pierw- Nie jest w)l'klucZOlle, że i w tym roku 
szy dOlPuścił 6ię obrazy... będziemy musieli zorganizować w Łodzi indy-

P.omimo d)l'"kwalifkacj,i , "VoŻlli~iewicz y,rhdualne ogólnopols:kie lll is'lrzosJtwa Zrywów, 
~renu.je na.dał i poma.ga KO'llaTZ~w-';!ICJemu w kończy WożniaokiewilCz - gdyż Porz.nań nie 
prowadzeniu ŁreuilIlgów .sekcji Zrywu. ",drad,za do tej pory za'dnego w tym kierunku 
, - W chwili obe.cnej - mówi popul&fiI1Y zaintere5owania. 

"Moryc" - mamy już njezły ' Slkłil!d z wyjąt- - Mistrzostwa odbvły by się gd:1,ieś w ilo-
kiem. wag cięŹJkich. a ,le nie.sŁ'a!ty . Wclą;;: "na,wa· łowie md.fCa - kończy nasz rozmówca. 
lają" nam przeciwtll,icy. Nie je.stjes'lcze wv'klu.c.ulID.e. c.zy na nich 

Co zako,nŁraktujemy jakiś mecz, to z prTZy- nie u,jrzy'ffiy , już Wożniakiewicza. Życzyłaby 
czyn od organirz.atorów nieza'leżnyclI. nie może sobie tego mewątpJiwie cała Łódź 'SIpor,[of\va. 
ocli dojść do skub~u. W najblirż<Sz'8Ij przyszłości 
ohcemy zorgar.J.ioz.ować kiM:;:.s spo)!kań Vi Łodzi GIl/pa pływaczek czesko-łódzkieJ, na basenie 
iprr:z.e,de w<szys.tkJm 'ZJe ZjednO!cwnyiIIloi. Tęozą YMCA. W środku doskonała zawodniczka 
i Gwi.azdą. Z tą ostatnią walczyłaby druga czeska, Pwsilova 

"' przed.ed._'!!.i~:""'OI!~p!~_,!.!!. 

Sklad nar Ol' 
Prezes PolSkiego Związku Narciarskiego - i Kombinacja alpcjski1 C:iaptak-G_lsic111ca, 

dr. Bon iecki. ustalił następujący skład ekipy MarusilI z .Józef, Schindler .Tuzy. Pawlica Jan 
narciarzy polskich na Zimowe Igrzyska Olim- (rezen'. owy LipowSJki). 
pijskie w St Moritz: ----

bieg płaski 18 klm. : Dziedzic . Krzr~ptow- DZ;S?eiSl tli.• pnłpreZV . S!'9fto g 'e 
"ki. Samek-Gąsienica. Kwapień. Tajner. Bu- r. 13 w 
lcowski 

kombinacja norweska (bieg i. sko::"): Dzie­
dzic Krzeptowski, KwapIell, Samek-Ga<.:i"!nica, 
Bl.!kowski; 

bieg rozst.awny 4 x 10 klm.: Krzep\owsln. 
Dziedzic, Kwapień. Bukowski (rezerwowy 01'­
iewicz): 

Bok~ -- Hala Wimy godz. 11 Zawody to­
iJarzyskie IKS (Wrocław) - ŁKS. 

Piłka ręczna - Sala YMCA godz. 10. Mi­
strzosiwn siatkówki męskiej o mistrosztwo 
KI i\ 1'(1 południu godz. 17-a mecz ligowy w 
koszykówce AZS (Warszawa) - YMCA (ł~ódż) 

konkurs skoków otwartych: ManlS'1rz Sta- C t· . 
nisław, Kul~ J~n. Same~-G~sienica Tainer J zv alCie 
Krzeptowskl, Claptak-GąSlel1lCaj . "Głos Robotniczy" 


